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P rzed p ła ta  wynosi we Lwow ie rocznie 18 z ł r .— półrocznie 
9 z r. — kw arta ln ie  4 z łr. 60 ct. — m iesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  A u strjack iem , rocznie  
24 z łr. — półroczn ie  12 z łr. — kw arta ln ie  6 z łr. — 
m iesięcznie 2 z łr.

Z  p rzesy łk ą  pocztow ą za g ran icą , do całych  N iem iec 
rocznie 50 m arek — kw arta ln ie  12 m arek  50 srg .,
do F ra n c ji, A n g lij, W łoch i Szw ajcarji roczn ie  
80 franków  — kw arta ln ie  20 franków .

Num er kosztuje 6  centów .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e le fo n  Redakcji 171.

Przedpłatę i  ogłoszenia przyjm nja w e  L w o w ie :
Biurc A d m in is trac ji „D ziennika P o lsk ieg o " , p lae  M arjacki 

liczba 6 i 7 w doinu pana K is e lk i ; we Wiedniu, 
H am bnrgu , F ran k fu rc ie  nad M enem , B erlin ie , Lipsku, 
B azylei, S zw ajcarji i W rocław iu pp. H a ase r  stein 
et Y ogler, we W ied n in  A. O ppelik , R . Moose, 
w W arszaw ie B eichm an e t F re n d le r , B iuro  
anonsów w P ary żu  C. Adam  ru a  d es  S a in t 
Pćres.

O głoszenia przyjm uje s ię  za o p ła tą  6  centów od jed n eg o  
w ierszu dro-mym drukiem  (petit).

P ry w atn a  korespondencja i  n ek ro log i 1 3  ot. fo d  w iersza .

w ychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 .  rano.
D robne og łoszenia  po 1 7 i  c en ta  od wyrazu. Pom ieszka­

n ia  i  sk lepy  po 1  ct. od w yrazu.

Refclamy w ru bryce „Nadesłane”  20 cnt. od w iersza.

A  p r z e c ie ż  politykowano.
Lwów 24. listopada.

Z miną nadąsaną i zagniewaną przybył książę 
Bismark, tylko na wyraźny „rozkaz" cesarza do 
Berlina, aby być obecnym podczas wizyty carskiej. 
Kanclerz państwa nie chciał przerywać swojej sie- 
sty wiejskiej, z tej prostej przyczyny, że jego obe­
cność była w Berlinie zbyteczną Wizyta carska 
miała wyłącznie charakter etykietalny i nie miała 
nic wspólnego z polityką, dla tego byli przy niej 
potrzebni mistrze dworu i mistrze ceremonji, ale 
nie kanclerz państwa Tak zapewniano do ostatniej 
chwili w półurzędowych pismach niemieckich z 
gorliwością godną zaiste lepszej sprawy. Car był 
już w Berlinie, a mimo to zapewniała jeszcze ciągle 
prasa oficjalna, że wizyta jego stoi zdała od poli­
tyki. Dzisiaj dopiero zaczynają na całej linji pół' 
urzędowej trąbić do odwrotu, dzisiaj dopiero za­
czynają bismarkowskie pachołki pisarskie przebą­
kiwać o politycznej doniosłości Wizyty carskiej w 
Berlinie, o wielkiem znaczeniu pięciokwadransowej 
pogadanki Jego Carskiej Mości z niemieckim kan­
clerzem państwa, o nadzwyczajnej wadze politycz­
nej kieliszka wina wyp.iego łaskawie przez cara 
do księcia podczas galowego objada dworskiego, 
ą w końcu o znaczeniu, jakie posiada udzielenie 
najwyższej dekoracji pruskiej ambasadorowi rosyj­
skiemu przy dworze berlińskim, hrabiemu Szuwa- 
łowowi. Dotychczas wszystkie te szczegóły były 
drobiazgami, zwykłą koniecznością, towarzyszącą 
każdej wizycie etykietalnej —  dziś nabierają one 
w tych samych pismach półurzędowych znaczenia 
doniosłych taktów politycznych.

Gdyby nam zależało na osobistej satysfakcji, 
moglibyśmy ją znaleźć teraz w urzędowem po­
twierdzeniu wyrażonych przez nas dawniej zapa­
trywań. Nic szukamy jej jednak, bierzemy enun­
cjacje pism półurzędowych ad notam , zaznaczając, 
że bylibyśmy pozostali przy wyrażonem przez nas 
zapatrywaniu, nawet w razie, gdyby monitory pół- 
urzędowe nie były tak rychło, rychlej aniżelibyśmy 
się spodziewać i pragnąć mogli, zmieniły swoich 
głośno wyrażonych opinij. (Jo najwięcej, posłuży 
to nam za przestrogę, abyśmy i na przy szłośe 
byli ostrożnymi w przyjmowaniu solennych zape­
wnień półurzędowych i im nie wierzyli. Sam więc 
odwrót, któryjj się teraz dokonywa na całej linji 
półurzędowej, nie zasługiwałby tyle na uwagę. Fakt 
ten musiał nastąpić; niemożna się tylko było spo­
dziewać, fce nastąpi tak rychło.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje natomiast 
aposób, w jaki « pńJurfrgdci ey a is  od­
wrót. Z najpoważniejszą w świecie miną donosi 
jeden z naczelnych organów półurzędowych, ze 
„źródła wysoce kompetentnego", że tarowi przed­
kładano fałszowaną korespondencję księcia Bismarka 
w sprawie Bułgarji i że korespondencja ta, gdyby 
była prawdziwą, mogła słusznie rozgniewać cara 
Aleksandra IIL Z sensacyjnem tem odkryciem wy­
stąpiła p:erwsza Kólniscne Zeitung, a, za nią po 

t<n ;ył» je JSorddeutscke Allgtmeine Zeitung. 
Ręka rękę myje. Jeżeli jeden półurzędowiec robi 
jakieś znakomite odkrycie, zdolne wywołać sensa­
cję, obowiązkiem koleżeńskim drugiego półurzę- 
duwca poprzeć go i powtórzyć je bez wszelkich ze 
swojej strony uwag. Kólmache Zeitung odkryła, 
że car gniewał się na kanclerza tyłko dla tego, 
ponieważ go niecnie oszukano, a więc Norddeutsche 
AUgemeine Z  .tung musi się chwycić odkrycia i 
je potwierdzić. Czy na tem prawdopodobieństwo 
odkrycia coś zyska, to jest inne pytanie. Nie 
wierzymy ani Kóinische Zeitung, ani Borddeutsche 
Allgtmeine Zeitung,_ jeżeli każda dia siebie pisze 
ęo wnego, nie wierzymy iro nav:rit wówczas, gdy 
piszą to samo. Odkrycie organu nadreńskiego, san­
kcjonowane przez organ nadsprewski zbyt jest na­
iwne, byśmy mieli doń jakąkolwiek przywiązywać

dżiny carskie w Berlinie miały znaczenie poli­
tyczne i z tym faktem nam się liczyć wypada. 
W jakim kierunku to znaczenie się objawi, nie 
trudno ougadnąć. Zbliżenie się między Berlinem 
a Petersburgiem — oto pierwszy skutek, jakiego 
się nad Spreą i nad Newą spodziewają po wizy­
cie cara w Berlinie i po godzinnej pogawędce z 
księciem kanclerzem. O ile zbliżenie to wpływ 
wywrze na międzynarodowe stosunki polityczne w 
Europie, tego naturali-ie w tej chwili nikt jeszcze 
przewidywać nie może. Sądzimy jednak, że byłoby 
dla państw zaprzyjaźnionych i sprzymierzonych 
z Niemcami — a w pierwszym rzędzie dla mo- 
narchji austro-węgierskiej — z wielką korzyścią, 
gdyby się nad konsekwencjami politycznemi zjazdu 
berlińskiego zawczasu zastanowiły, gdyby się już 
teraz nad tem namyśliły, czy z wielką radością 
powitać można zbliżenie się Rosji Jo Niemiec, 
czy przyjaźń, jaka nas łączy z cesarstwem, nic na 
tem nie ucierpi, gdy ją będziemy musieli dzielić z 
cesarstwem rosyjskiem. Nasz minister spraw ze­
wnętrznych hrabia Kalnoky konferował onegdaj 
przez całą godzinę z ambasadorem rosyjskim księ­
ciem Łobanowem — szkoda, że treść konferencji 
niewiadoma.

dzieć po co i dlaczego, w to wierzymy. Pr. red.) 
W obec tych stu miljonów, jednym duchem oży­
wionych... bezsilne są wszystkie koalicje bismar­
kowskie. Napróżno zapomina o tem Europa...."

Kursa ferjalne dla nauczycieli 
uzupełniających szkół przemysłowych.

Glos rosyjski o wizycie cara.

wagę.
A zresztą pobudka, jaką pismaki półurzędowe 

chcą maskować swój odwrót, jest w grancie rze­
czy dla samej spraw y rzeczą obojętną, fi aktem 
'' , że i pisma półurzędowe przyznają, że odwi-

Jak w Rosji zapatrują się na zbliżenie się ca 
ratu do mocarstw centralnych, najlepiej wskaże nam 
następując glos poważnego i wpływowego dzien­
nika rosyjskiego.

Biersewyju Wiedomosti piszą: Widzenie bię 
berlińskie poczytujemy za czysto rodzinne spotka­
nie dwóch ukoronowanych przedstawicieli domów 
panujących, zaznaczamy jednak, że, gdyby odwie­
dziny monarsze, dauoy na to, spowodowały jaką 
wymianę politycznych zapatrywań cesarzy, nie poj­
mujemy, dla czegoby w takim nawet razie zwrot 
w polityce m i a ł  b y ć  u d z i a ł e m  R o s j i ,  n i e  
z a ś  N i e m i e c .  Gdyby istotnie możliwem było 
zbliżenie polityczne Eosji z Niemcami bismar- 
kowskiemi, wtedy zaaniem naszem, nieinaczej, tyl­
ko na gruncie ustęp* ;w ze strony Niemiec na rzecz 
wymagań naszych. Program Rosji ułożono tak u- 
miarkowanie, że w nim zawiera się minimum  wa­
runków, pod któremi Rosie mogła b) przystąpić do 
porozumienia się w kwestji bułgarskiej... Niemcy, 
a raczej Bismark, zawiązawszy koalicję austrjacko- 
włosku-niemiecką.w której spółczuje też Anglja, osnuł 
politykę wschodnią, wyłącznie na progi inne, wprost 
wrogim programowi naszemu. Punkt wyjścia Bis- 
maika, ptwMum h Ul an kiego półwyspu wpływowi 
Austrji. Owoż pod tym warunkiem stanęła koali 
cja, i w ł a ś n i e  na  t e n ż e  m i a n o w i c i e  wa ­
r u n e k  R o s j a  w ż a d n y m  r a z i e  p r z y -  
s t a ć  n i e  mo ż e .  A zatem, gdyby miało przyjść 
do zgody między Rosją a Niemcami, stałoby się 
to jedynie w drodze z r z e c z e n i a  s i ę  p r z e z  
N i e m c y  p o l i t y k i  i c h  t e r a ź n i e j s z e j .  
Innemi słow y: w d r o d z e  r o z w i  ą z a n i a  trój- 
p r z y m i e r  za... Zabawne więc i dziwne jest ga­
danie o jakichś ustępstwach ze strony Rosji...

Żadne intrygi ani zdrady wszelkich „Bismar- 
ków“ Europy nie zachwieją naszego organizmu pań­
stwowego. w którym cesarz i naród składają jedną 
całość, — jedno ciało i jedną duszę (!);

W tem zaiste tkwi cała omyłka polityków eu­
ropejskich, że Rosję na swoją europejską mierzą 
skaię i nie wiedzą, iż Rosja stoi poza obrębem 
warunków europejskiego politycznego życia mo­
carstw, w których oddzielnie istnieje władza i od­
dzielnie naród, i w których te kardynalne pod­
waliny dobrohytu państwowego staczają wiekuistą 
walkę ze sobą.. Jakiś tam Bismark, ażeby poru­
szyć Niemcy do jakiegokolwiek stanowczego uro­
ku, musi dokonać całego szeregu ukartowań, oszu- 
kaństw i wybiegów, musi naród przekonać... Sa- 
modzierżca Rosji potrzebuje tylko rzec słowo, a 
wszystkie 100 miljonów poddanych, niby jeden 
mąż , powstaną i bezwzględnie, ani myśląc, ani 
odgadując, po co i dlaczego, oddadzą życie w rę­
ce najwyższego wodza swego. (Ze nie będą wie­

Prezydjum namiestnictwa zawiadomiło z pole­
cenia ministerstwa oświecenia dyrekcje szkoły prze­
mysłowej w Krakowie i szkoły facbowwj, dla prze­
mysłu artystycznego we Lwowie, iż na urządzenie 
kursów ferjalnych wstawiono w preliminarz państwa 
na r. 1888 po 600 złr.

Gdy jednak doświadczenia poczynione z fre- 
kwentantami kursów ferjalnych odbytych w lwow­
skiej szkole fachowej dla przemysłu artystycznego 
wykazały, iż z powodu niedostatecznego wykształ­
cenia wstępnego frekwentantów galicyjskich w ry­
sunkach, nie wystarcza dla nich sześciotygodniowa 
nauka na kursach ferjalnycH , przeto p. minister 
oświecenia uznał za odpowiedni" urządzenie dłużej 
trwających kursów.

Uwzględniając opinję wydaną przez krajową 
radę szkolną w sprawie kształcenia sił nauczyciel­
skich dla utworzyć się mających w naszym kraju 
powszechnych szkół uzupełniających przemysło­
wych i chcąc uczynić zadość życzeniu wyrażonemu 
przez krajową komisję dla spraw puemysłu domo­
wego i rękodzielniczego, względnie przez Wydział 
krajowy i Sejm ki aj o wy, polecił p- minister oświe­
cenia pomienionym wyżej dyrekcjom, ażeby przed­
łóż; ł; im relację co do następujących kwestyj: 1. 
O ile i w jaki sposób przedstawia się wykonalnem 
pięciomiesięczne kształcenie sił nauczycielski eh 
przeznaczonych dla galic. uzupełniających szkół 
przemysłowych według planu naukowego, zatwier­
dzonego dla dotychczasowych kursów ferjalnych w 
lwowskiej szkole fachowej dla przemysłu artystycz­
nego. 2. Czy, a względnie w jakim kierunku zmie­
nić lub uzupełnić należy pian naukowy powyżej

nauczycielskich inspekcję tej nauki przez dyrektora 
lwowskiej szkoły fachowej dla przemysłu artystycz­
nego, a skoro przedłożony zostanie wynik tej in­
spekcji wyda dalsze potrzebne zarządzenia w tej
mierze.

I

wspomniony. 3. Czy ze względu La stosunki po-
 :    .U rriArrJKir ein n J k „mienionych zakładów, kurs taki mógłby się odbyć 
w półroczu zimowem 1888/9, albo już w półroczu 
letniem 1887/8. 4. Jakich sił nauczycielskich u- 
żyć należy na tym kursie do udzielania nauki.
5. Jaka w przecięciu liczba godzin nauki w tygo­
dniu przypadnie tym siło, n nauczycielskim ze 
względu na ich zajęcia w zakładach i na urządzić 
się mającym kursie.

Do udziału w takich kursach nie będzie do­
puszczonych więcej jak 10 frekwentantów, a knrsa 
odbywać się I lędą w ciągu 5— ę lat po 5 mie- . 
sięcy w każdym roku. Frekwentanci aprobowani, j 
jako nauczyciele szkół wydziałowych (g upa III.) 
a między tymi szczególnie nauczyciele z miast po­
siadających co najmniej 4-klasowe szkoły ludowe, 
przedewszystkiem mają być uwzględniani przy 
przyjmowaniu kandydatów na kursa powyższe.

Odpowiedzi na powyższe pytania mają dy­
rekcje przedłożyć jak najspieszniej prezydjum na­
miestnictwa, które przedłoży je następnie mini­
sterstwu oświaty.

Prócz powyższego zarządzenia oświadczyło m i­
nisterstwo oświaty, iż ponosząc koszta połączone z 
aktywowaniem kursów, nie może udzielać wspar­
cia frtkwentantom tych kursów z funduszów państ­
wowych, że zatem w tej wierze liczyć musi na 
onarność kół krajowych interesowanych istnieniem 
uzupełniających szkół przemysłowych.

Co do szkól wydziałowych, oznajmił p. mini­
ster, iż podziela zapatrywanie kraj. rad] szkolnej, 
że nie zachodni potrzeba osobnych zakładów dla 
kształcenia nauczycieli fachowych. Ze wszystkich 
bowiem galic. szkół wydziałowych tylko Sokalska 
szkoła wydziałowa zorganizowaną została w kie­
runku praktyczno - przemysłowym, podczas gdy 
reszta galic. szkół wydziałowych zachowała cha­
rakter zakładów naukowych ogólnie kształcących i 
w skutek tego w abiturjentaeh seminarjów nau­
czycielskie! zuajduje dostateczny kontyngens sił 
nauczycielskich. P. minister zarządził zresztą dla 
podniesienia nauki rysunków w gal. senuna.jach

W sprawie zażaleń plantatorów 
tytoniu.

Przed kilkoma dniami podaliśmy w naszem 
iśmio sprawozdanie o odbytem w dniu 31. pa- 
dzie-nika w Kołomyi zgromadzenie Kan yt L a  

plantatorów tytoniu, na którem podniesiono między 
innemi, iż przy odbiorze liści tytoniowych w kra­
jowych fabrykach fungują urzędnicy obcokrajowcy 
nieprzychylni plantatorom, a zatem wybredni przy 
odbiorze liścia. Powyższe sprawozdanie spowodo­
wało prezydjnm namiestnictwa do wystosowania do 
wydziałów powiatowych w Buczaczu, Czortkowie i 
Śniatynie równobrzmiącego pisma, z którego do­
wiadujemy się, że jeszcze przed laty pojawiały się 
podobne utyskiwania i właśnie by zapobiedr taldm 
zarzutom, wyjednano jeuzcz' w roku 1869 u mini­
sterstwa skarbu wydanie reskryptu z dnia 9. sierp­
nia 1869 1. 11845/659 w przedmiocie udziału przy 
wykupnie liści tytoniowych niezawisłych mtżów 
zadania, na których wydana przez namiestnictwo 
instrukcja wkłada obowiązek nadzorowania dokła­
dnej klasyfikacji liści tytoniowych i przekonywania 
się o rzetelnem postępowaniu przy odbiorze, zaś 
w razie spostrzeżenia niewłaściwości lub podnoszo­
nych przez plantatorów skarg nadąje im prawo do 
wdrożenia postępowania w instrukcji określonego.

Namiestnictwo me wdając się w ocenienie, o 
ile mężowie zaufania dotąd korzystali z przysługu­
jących im praw, podnosi, że według oświadczenia 
prezydjum kraj. dyrekcji skarbu, względnie według 
zapewnień wysyłanego z ramienia kraj. dyrekcji 
skarbu administracyjnego kierownika wykupna 
liści tytoniowych nie zapamiętałio dotychczas wy­
padku, by ze strony mężów zaufania podniesiono 
jakie zarzuty przeciw klasyfikacji liści tytoniowych, 
w obec czego obecne zażalenia przedstawiałyby się 
jako nieuzasadnione. Celem zapobieżenia’ jednak 
p o d o b n . m  s k a r g o m  p r z y  z b liż a ją c y m  s ię  t e r m in ie  
wykupna liści tytoniowych, namiestnictwo prosiło 
wydziały powiatowe w Buczaczu, Czortkowie i 
Śniatynie, aby na mężów zaufania do wykupna 
liści tytoniowych wyurał osobistości, po których 
spodziewać się można, iż zajmą się należycie tyle 
ważną dla plantatorów tylomr sprawą dokładnej 
klasyfikacji liści tytoniowych i ażeby zwrócił icł 
uwagę, jakie obowiązki wktade na nich i iakie 
prawa zastrzega im wymieniona wyżej instrukcja. 
Rzeczą bedzie obecnie plantatorów porozumieć się 
z wymienionemi wydziałami powiatowemi.

pełnienia służby przy ck. seminarjum nauczyciel- 
skiem żeńskiem we Lwowie; uwolniła suplenta 
gimnazjum Franciszka Józefa we, Lwowie. 
Wilhelma Bruchnalskiego, na własną prośbę, 
od służby, mianując na jego miejsce Karola Czua- 
dernę, suplenta gimnazjum w Nowym Sączu; mia­
nowała Józefa Wyrobka suplentem dla gimnazjum 
w Nowym Sącu, a Kazimierza Bronikowsidego dla 
III. gimnazjum w Krakowie; przyznała profesc- 
rowi gimnazjum w Sanoku, Pawłowi Dobrzańskie­
mu, pierwszy dodatek pięcioletni od 1. wrześniu, 
bież. roLu; proi^isorowi gimnazjum w Stryju, Kaje­
tanowi. kosir.ji.iemn. drugi dodatek pięcioletni od 
1. września b. r., ke. Tomaszowi Barewiczowi, dy- 
rektei owi gimn. w Samborze, piąty dodatek pięcio­
letni od 1 października br.; zatwierdziła w zawo­
dzie nauczycielskim Romana Yetulaniego, nauczy­
ciela gimnazjum w Sanoku, przyznając mu tytuł 
profesora, oraz Jana Warchoła, nauczyciela gimna­
zjum w Stryju, przyznając mu tytuł profesora; ze­
zwoliła na ustanowienie pomocnika katechety rz. 
kat. przy gimn. w Przemyślu.

K orespondencje.

S praw y szkolne.
( Wyciąg e protokołu yosiędzenia e. k. Bady szk. 

kraj. e dnia 29. października 1887.)
Rada powzięła uchwały wstępne, odnoszące się 

do Dudowy gmachu na umieszczenie IV. gimna­
zjum rządowego; zatwierdziła uchwałę rady gmin­
nej w Rumnie, według której język polski ma być 
wykładowym w tamtejszej szkole ludowej; nie 
uwzględniła prośby gmin Wola wieruszycka, Wo- 
lica, Borzów i Kobyłce o wyłączenie ze związku 
szkolnego w Łapanowie; zatwierdziła wybór Jana 
Mólanowskiego, kierownika szkoły ludowej; w Mo­
stach wielkich na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego w ck. radzie szk. okr. w Żółkwi; 
uchwaliła zorganizować szkoły filjalne w Nagnajo- 
wie, Żarówce z dniem 1. września 1888, a w 
Hłomczy z dniem 1-go września 1889; zorgani­
zować w Stalach szkołę etatową z dniem 1-go 
września 1888, a szkołę filjalną w Cyganach 
z dniem 1. lutego 1888 ; przyznała Karolowi Kra- 
tochwil, nauczycielowi szkoły ćw.czeń ck. semina­
rjum nauczycielskiego w Stanisławowie pierwszy 
dodatek pięcioletni od 1. września br.; przydzieliła 
dra Maksymiljana Kawczyńskiego tymczasowo do

Kraków 23. listopada.
( W  sprawie sprowadzenia zwłok A . Mickiewi­
cza. — Budowa szkół miejskich. — Koło lite­
racko-artystyczne. —  źtegulam.t? targotoy. —  W y­
dawnictwo widoków Krakowa. — Wystawa sztuk 

pięknych.)
Z godną pochwały gorliwością wzięła się młodzież 

akademicka do urzeczywistnieni! pożądanej przez ka­
żdego z Polaków sprawy sprowadzenia zwłoK Ada­
ma Mickiewicza do Krakowa. Młodzież nie zamy­
śla wcale wyłącznie własnemi siłami zamiaru tego 
urzeczywistnić, lecz zgłasza się o pomoc do po­
ważnych obywateli, o których z góry powiedzieć 
można, iż przychylni będą sprawie i bez obaw o 
„demonstracje" widziane u nas we wszystkiem, co 
tylko nosi cechę narodową, chociażby to był po­
grzeb zasłużonego męża... Pięciu mężów zajmują­
cych wybitne stanowisk? zaprosili akademicy do 
zawiązanego d a  tej sprawy komitetu, a w stępne 
te izynności napełniają nadzieją, iż rzecz cała szyb­
ko i szczęśliwie załatwioną zostanie.

Pomimo bardzo złego stanu finansów miasta 
zamierzoną jest budowa trzech gmachów na po­
mieszczenie pięciu szkół miejskich. Budowa w ra­
zie zatwierdzenia wniosku sekcji przez radę miej­
ską, rozpoczęłaby się niezawodnie z wiosną dopie­
ro, a nowe gmacny projektowane są na ulicy Lo­
retańskiej i Studenckiej, szkoła męzka (kosztorys 
42.000 zł.), na ulicy Dietla gmach dla szkół męz- 
Inej i żeńskiej (kosztorys 110.000 zł.), i taki2 
gmach aa Kotłowem za kwotę 100.006 zł. Chwa­
lebne bardzo zamiary, lecz kto wie czy dadzą się 
urzeczywistnić w obec Draku pieniędzy.

Żle ałychać w naszem artystyczno-hterackiem 
kole. Zarząd jest w usuiwicznych kłopotach ró­
wnież finansowej natury, a przyczyną tego ma być 
ogólna bieda, zni iwaląiąca wielu członków do za­
legania z opłatą miesięcznych wkładek. Szczerze 
ubolewaćby można, gdyby jedyne to ognisko to­
warzyskiego życia artystów i nielicznej drużyny 
literatów miało przestać egzystować. Może więcej 
nieco źywotnuści i zainteresowania członków, wpły­
nęłoby na zmianę obecnej niemilęi sytuacji, bo co 
prawda, zatraca koło zabardzo jakoś dawną swoją 
siłę przyciągającą.

Jeden z członków magistratu krakowskiego, 
referent spraw przemysłowych, p. Szymkiewicz, 
ogłosił drukiem projekt regulaminu targowego dla 
miasta Krakowa. Praca to poważna i domaga^ca 
się nie pobieżnegt ocenienia. Jako projekt tylko 
przygotowaną została dla członków rady miejskiej, 
którzy niezawodnie rozpatrzyć się w niej zechcą i 
z dokładną znajomością stosunków i potrzeb gmi­
ny dobędą z niej i zatwierdzą to, co rzeczywistą 
korzyść miastu przynieść może. Autor ma zasługę, 
iż jest pierwszym u nas, który z licznych i w ró­
żnych czasach wydawanych przepisów i rozporzą-
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N O W A  J U D Y T A .
POWIEŚĆ Z ANfrlELSKlEGp

I i .  R I D D Ę R Ą  H Ą G Q A R D ’Ą .

(C iąg  dalszy).
Q. tak, tak!.., — wołał chór Boerów z po­

twierdzeniem, jakby w tragedji starogreckiej —  
krągło dwadzieścia sześć razy!

— Owoż kapitan — podjęła na nowo niezmor- 
dpwana Rytya 7 °erską . _ ^0wod?i dwudzicsU szó- 
sjią częścią angielskiej armji, a powiada nam, że 
przybył do naszego kraju, aby z Oomem Croftem 
wspólnie orać i kosić!... Alei to jasne, jak dzień, 
że kapitan kłamie!

— O tak, tak... kłamie! - powtórzył chór.
Całkiem natupajpie^ że__ klamłe.., — ęią-

gpęłą. --- Wszyscy Anglicy turnią a szczególnie 
jej rOOtbatjotcie / Lecz też nie powinien był kła­
mać tak niezręcznie... Przecie to musi gniewać 
nie mało ^ -elkiego Pana panów, gdy słyszy kja. 
miącego mężczyznę... a choćby nawet to był ą d .
glik i rooibatje!

W tem miejscu tak zabawnej rozmowy towa
r?y&lóej nasz kapitan wypadł z pokoju pa podwó­
rze, jat wściekły, klnąc w duchu Boerów, ile to
uczynić patrafi AngLk. Zdaje się atoli, że mu to 
zostało przebaczonem, gdyż prowokacja była nie 
małą... Wszak to nie bagatela usłvbze<- w żywe 
oczy, że się jest kłamcą, a do tego jeszcze jednym 
z najniezręczniejszych.

Wkrótce potem zjawił się przy nim gospodarz 
domu i poklepał go przyjaźnie po ramienia, jakby 
obciął powiedzieć, że on ze swej strony umie na­

leżycie ocenić zdolności Johna do kłamstwa —  
cokolwn-Łi>y nawet inni myśleli o nim... poczem 
zawiadomił rozsierdzonego, że czas już ruszyć na 
łowy.

po chwili też całe towarzystwo siadło na wozy 
lub ua kon i udano  ̂sęę w polp. John zauważył, że 
Frank Meller jechał, jak zwykle, na swoim karo- 
sz(i. Po półgodzinnem przebywaniu nieopisanie złej 
drogi zwrócił się pierwszy wóz, w którym siedział 
Hans Coetzee, wraz z woźnicą Malajczykiem i mło­
dym chłopakiem kafryjskim, w P°ie na lewo a 
szereg wozów skręcił za jego śladem. Jechali tak 
chwiię, aż zdążyli na grzbiet płaskowzgórza, które 
dominowało nąd obszerną otwartą równiną- Tu za­
trzymał sję Coetzee i podniósł w górę rękę na znak, 
aby i inni przysunęli. Po zgromadzeniu się wszy­
stkich myśliwych odbyto formalną radę wojenną i 
wnet część strzelców ha koniach ruszyła na czele 
liczne/ nagonki ? Kafrów, celem opasania stanowi­
ska zwierzyny — drudzy pozostali i rozstawili się 
tyraljerką.

Łowy w Transwaalu nie różnią się sposobem 
prowadzenia od łowów europejskich w suchem 
polu na zająca lub lisa, z tą jeno oczywistą różnicą, 
że stosownie do tamtejszej fauny afer gorących, 
zupełnie inną zwier*ynf ma się dn strzelania. Prze­
ważnie t. zw. gnu, piękne . rosłe okazy z rodzaju 
dużych rosochatych jeleni i antylopy. Tym razem 
zgromadziło się na ooszarach Coetzeego takie ogro- 
■ant mnóbtwo jednej i drugiej zwierzyny, że stu 
ludzi mogło było strzelać i powrócić do domu z 
łupem obfitym. Nic też dziwnego, że towarzystwo 
nasze ubiło wkrótce kilkanaście sztuk i miano już 
wracać do domu.

Jednemu tylko Nielowi nie sprzyjało dziś 
szczęście. Niewiadomo, czy skutkiem owej poga- 
danki z ciotunią drżała mu z irytacji ręka, czy też 
naboje nyły niewłaściwe, dość, ie  pudłował dziś

haniebnie, jak student, który dopiero wczoraj przy­
jechał na wakacje. Jednego gnu postrzelił, jedną 
antylopę na bliską odległość ubił, natomiast sam 
o maąb co nie padł trupem od dwu strzałów... 
Franka Jedna kuia wryła się w rolę tuż
pod jego nogami, gdy, zwyczajem myśliwych, w 
etwartem polu położył się był na ziemię, druga 
zrzuciła mu kapelusz z głowy. Zaraz po pierwszym 
strzale popatrzył w gtrouę, zkąd słyszał huk i rze­
czywiście ujrzt-ł w odległości jakich 800 kroków 
zakrytego za krzakiem Mtillera. Nie ulegało wątpli­
wości, że zawzięty Boer, pomimo wrzekomego za­
warcia z nim zgody, chciał mu odpłacić doznaną 
w mieście obiazę...' Rozwścieklony porwał się na 
nogi i pobiegł ku niemu.

—  Co —■ u stu kaduków — pan strzelasz do 
mnie ? —  zawołał z pół drogi.

Almagtiger 1 ileż  ja wziąłem pana za zra­
nionego gnu, który przysiadł na ziem i. — tłuma­
czył się Boer obojętnie, ładując ponownie swój 
sztuciec. — Przepi&bzam też pana najmocniej i 
sądzę, że, dzięki Najwyższemu, nic się kapitanowi 
nie stało.

—■ Muszę panu chyba uwierzyć, mynheer 
Miiller!.,. Mówiono mi jednak niedawno temu, że 
pan masz najlepsze oko w całej okolicy, te też za­
prawdę dziwna rzecz, że na dystans kilkuset kró­
lów  wziąłeś leżącego człowieka za gnu powalo­
nego !...

_ —  Czyżby pan kapitan przypuszczał może, że 
chciałem go zamordować... nie ialej, jak dziś ra­
no, podawszy mu do zgody moją prawicę?.. —  
pytał Boer na pół drwiąco i pogardliwem okiem 
mierząc Anglika.

— Nie wiem, w istocie... co myśleć teraz o 
tym wypadku!.... — odparł John patrząc badaw­
czo w oczy Franka, który nie mogąc widocznie 
znieść tego spojrzenia, zaczął ze ssozególniejszem

zajęciem opatrywać swoją strzelbę... —  Tyle jeno 
wiem , że te szczególna omyłka pańska o mało 
co nie pozbawiła mnie życia.... Popatrz pan 
tylko I — h  teim słowy zdjął kapelusz z głowy i 
z dziury kulą wydartej wyciągnął pęk ciemnych 
włosów swoich.

—  A l... Tak olisko głowy pańskiej była kula 
moja! No, no... podziękuj pan istotnie Bogu, że 
w obec tego żyjesz !

—  Go do mnie zaś radziłbym panu szczerze, 
abyś w interesie własnym i swoich towarzy­
szy nie omylił się w ten sposób powtórnie... Że­
gnam pana

— Dziwna to jednak rzecz !..• — mówił Boer 
sam do siebie, gdy John odszedł po chwili, spie­
sząc ku wozom. —  Tak dziwna, żem w rezultacie 
gotov. uwierzyć starym ludziom, którzy nieraz plotą 
o jakiemś bóstwie nad nami— Bo i jakże to by/o 
inaczej możebne, że dwa takie celne strzały moje 
ani go drasnęły nawet!— Wszak mierzyłem spo­
kojnie i zaręczam, że na dwadzieścia razy, dzie­
więtnaście kul moich paść musi na ten dystans 
w samo sedno 1 Bah!— bóstwo opiekuńcze!... —  
filozofował dalej w duchu, zgrzytając zębami z 
gniewu, że pierwszy raz w życiu okc i ręka go 
najwidoczniej zawiodły. —  Pono jedyny ślepy P 
padek jest właśnie takiem bóstwem! Jak wiatr 
miota na wsze strony suchym Uściem, tak ten 
przypadek rzuca nami, aż przyjdzie śmierć i wiecz­
na cisza w grobie... Są jeanali ludzie, kurzy nawet 
z przypadkiem umieją staczać pomyślną walkę i 
vr końcu stawiają na swojem! Do nich nałożę ja... 
Frank Muller, który dotychczas zawsze wszystko 
osiągnął, co sobie zamierzył— J terąz tak będzie... 
ubiję tego pga Anglika , jeśli okaże się potrzeba, 
ubiję starego Crofta, łoira J an jego i stu jeszcze 
Kairów, a Mooifonteic musi być m oje, wraz z 
niem zaś urocza Bessie! Ho, uó.l— wiem ja, że

z tą dziewczyną będę miał ciężką przeprawę, lecz 
w końcu o tyle słodszem będzie zwycięstwo m oje! 
Wiem dobrze, ze ona kocha tego przeklętego rooi- 
batja... to też dopiero po jego trupie będzie można 
dotrzeć ań do mej..

— B uul... —  mówił Jantje do Nielu, gdy 
powracali do domu — baas Frank strzelał do 
pana !

A zkąd-że ty wiesz o tem ? — podchwycił 
John z niemałem zdziwieniem.

—  Do, ho !... Jantje widzi wszystno wybor­
nie, jak orzeł nr puszczy ! Gdy óaas Frank zoba­
czył pana, zamiast do zranionego gnu, którego 
pan postrzelił był właśnie, obrócił strzelbę w stronę 
pana, i wypalił raz, widząc zaś, że chybił, strzelił 
drugi raz!... O mało nie zapadłem się w ziemie 
z przestrachu, byłen p«wny, że pau kapitan już 
nie żyje... W szak Frank Muller jest najcelniejszym 
strzelcem w całym kraju !

— Skoro widziałeś sam, jak mierzył do mnie, 
więc zaskarżę go zaraz jutro o zan-aefi morder- 
czy! — zawołał John, uderzając w pasji kolbą 
w dno wozu. Nie podobna tekiemu bandycie 
puścić tego płazem!

Jantje zaśmiał się chryphwie.
—  Ależ to się na"nic nie przyda, laas  N ielu! 

Sędziowie uwolnią go, jedynym bowiem świadkiem 
byłem ja, a Doteniotowi nie wierzą w żadnym

! wypadku, jak niemniej znów nie zasądzą Boera 
za to, że strzelał dr inglika... Wszystko to da­
remne oaas. Lepiej natomiast zasiąść kiedyś w ' ‘  ~  k . . . .  . . . . . . . . .polu, i gdj Frank Miiller przejeżdżać będzie tao  
tędy na komu, celną kuląlozciagnąć go trupem!... 
Tak uczyniłbym ja... oczywiście gdybym tylke 
miał sposobność po temu I

(Oiqg dalszy nastąpi).

l
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dzeń, s tw o rz jl  ca ło ść  izupełnioną poglądam i na 
obow iązujące przepisy  w innych  m iastach .

W ielk ie a lb u m  w idoków  K rakow a z tekstem , 
napisanym  przez jed n eg o  z najlepszych  znawców 
h isto rji m iasta , przygotowywa firina  K utrzeba i 
M urczyuski. -— N a  wydawnictwo to od W ydziału 
krajow ego o tłzym aji wydawcy subw encję czy też 
bezprocen tow ą pożyczkę w kw ocie 30U0 złr. Dwa­
dzieścia cztery  widoków najw ażn iejszych  gm achów
m iasta , wykocaii w spóln.e wielkim form acie, 
w odnem i farbami, a r ty ś c i ; Ju ljusz Kossak i T oh-

i co

ed-fiNt O

co

doz. Reprodukcje ko lorow ane tych akw arel, w yko­
n an e  jednakże nie w kraju , stanow ić b ęd ą  album . 
N a notatce tej og ran iczyć się m uszę, gdyż album  
jeszcze nie wyszło, z obowiązku wszakze notuję, iż 
w sferach artystycznych  słyszeć się d a ie  ubole­
wanie, iż znów znaczna kwota p ieniędzy poszła do 
obcych, gdyż w  k ra ju  nie ma do tąd  zak ład u , któ­
ryby się m óg ł b y ł podjąć zam ów ienia

W y staw a  sztuk p ięknych  w Sukiennicach, 
zam knię ta  dotąd od czasu trw an ia  w ystawy krajo­
w ej, n iebaw em  otw artą zostai ie Tegoroczna pre- 
m ja  towarzystwa bardzo p rzychy ln ie  przyjętą zo­
s ta ła  w K rakow ie, a w płynąć to powinno na" po­
większenie liczby m ;ejscow ych członków, k tć /zy
i tak większe od zam iejscow ych mają prerogatyw y.

ie
*

* raczej sposobność do korzystania z nich, przez 
byw anie z rodzinam i na wystawie bez dopłat do 
akcyj- _______________

Pierwsza lecznica nałogowych pijaków 
w Austrji.

N iźszoaustrjackiem u sejm ow i przedłoży tam ­
tejszy  w ydział krajowy  p ro jek t zaiożenia lecznicy 
dla nałogowych pijaków  w daw nym  dom u przy­
m usowej roboty na W einhaus. In sty tu c ja  tego ro ­
dzaju ma na celu nietylko zapobieżenie przeciw  
w zm agającem u się nałogowi, lecz nadto uw olnienie 
Zakładów dla ob łąkanych  od przepełn ien ia . W edług  
spraw ozdania dr. T ilkow skiego liczba ofiar a lko­
holu z końcem  1882 roku stanow iła 15°/0 ogólnej 
liczby leczonych w zakładach  dla ob łąkanych . 
Idjoei, paralitycy  i epileptycy, stanow ią rów nież 
znaczny balast w tego rodzaju in sty tucjach , w każ­
dym  je d n ak  razie  m niej dokuczliw y niż pijacy 
(potatory).

J e s t  to żywioł destrukcy jny  i szerzący de­
m oralizację wśród reszty chorych Delirjum  p rz e ­
m ija  zresztą  w k ró tk im  stosunkowo przeciągu 
czasu, chory  odzyskuje zupełną przytom ność um y­
ś lą  i m im o podrażnienia nerw ow ego nie nadaje 
się  do pom ieszczenia wśród obłąkanych . B ezczyn­
ność je s t dian zabójczą, a dłuższe przytrzy m anie 
alkoholistów  w zakładzie nie w pływ a, zdaniem  dr. 
G austera, dyrek tora zakładu, na ich w yleczenie. 
Z darzały się w ypadki, 2e przedpo łudn iem  oddalony 
z zakładu ałkoholista pow racał tegoż sam ego dnia 
popołudniu  w stanie ponow nego delirjum .

Za koniecznością urządzenia osobnych lecznic 
dla nałogow ych pijaków  przem aw ia rów nież Ilra fft-  
L b in g  w dziele sw eni zatytulow anera „P sy c h ia trja“ , 

Czy surow sza dyscyplina w leczn icach  tego 
rodzaju  m ogłaby  m itć  zastosow anie —  okoliczność 
tę  w ypadałoby j szcze, poddać osobnej dyskusji, i 
K lien tam i tych lecznic byliby nie wszyscy ob łą- | 
kani skutkiem  zalkoholizow ania (tak ich  je s t 4 7 °/0 : 
w w iedeńskim  zak ładzie j, lecz ci tylko, którzy po 
przejściu delirjum  odzyskują zupełną przytom ność 
um ysłu. " :

Takie leczn ice proponow ał w A m eryce Ben- , 
ja n .in  R ush już  w roku 1804. W  Bostonie p ierw - i 
«za lecznica pow stała w r. 1857, w r. 1879 było 
ich  26, obecnie przeszło 50. j

W N iem czech  myśl leczenia dla nałogow ych 
podniosło w r. 1877 stow arzyszenie lekarzy  dla ■ 
chorych umysłowych w N orym berdze. E gzystu ją 
one w form ie zakładów pryw atnych  w Lindorf, 
W tlm e rsd o rf i vr M arbach.

P ro jek tow any w W iedn iu  zakład już dla sa ­
m ego swego położenia w śródm ieściu  będzie m u­
s ia ł być ściśle zam kniętym . P acjenc i otrzym ają 
stosow ne za trudn ien ie , a prócz w łaściw ych alkó- 
holisiów  znajdą w nim  pom ieszczenie takie indy­
w idua dotknięte rozm aitem i zboczeniam i um ysłu, 
:tóre, jak dotą i, w ędru ją naprzem iany  z dom u obłą- , 

kanych  na ław kę oskarżonych i z pow rotem . I 
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m ęskich  pacjen tów  i pozostawać będzie pod do­
zorem dyrekcji zakładn dla ob łąkanych . I

—  N ikogo, imio nnq.ii w ykupić i zabrać^do  
do dom u sieczkarnię z P ragi.

—  J a k ro z P rag i, dlaczego nie z naszych fa­
b ryk  narzędzi ro ln iczy ch ?  Jak im  to zagadkow ym  
sposobem  zawiązaliście stosunki handlow e aż 
z P ra g ą ?

—  Oto proszę p an a  —  był u nas we wsi j a ­
kiś i an z P rag i i nam aw ia ł nas abyśm y od niego 
kupili różne nam  do gospodarstw a potrzebne m a­
szyny, j a k : p ług i, m ałe m łockarn ie , sieczkarn ie , 
m łynki z pytlam i, szrutow niki i brony, że są b a r­
dzo dobre, że na n ich  dużo zarobim y, bo n ie po ­
trzeba tyle op łacać  robotnika. P ow iadał, że ze są ­
siedniej w si m oc gospodarzy pokupow ała u niego 
maszyny i by li z n ich  konteuci, w ięc i my poku- 
powaiiśmy. W łaśn ie  teraz przyszła m i sieczkarnia.

—  Co was kosztuje sieczkarn ia ?
—  P ła c ę  co m iesiąc po 8 reńsk ich  i to przez 

4 razy, a jeżeli k tóry  gospodarz przez jeden  tylko 
m iesiąc nie zapłaci raty, to wszystko p rzepadn ie , 
bośm y tak i z nim  podpisali kontrak t.

H andel nie zna granic, sp ry t i rzutkość w m 
te r. sie ludzi zbogaca, pom yślałem  sobie.

Podając ten praw dziw y fak t bez kom ntarzy  
do w iadom ości panów fabrykantów  m achin  ro ln i­
czych, w nosim y do nich zarazem  prośbę, by ze 
chc ie li naśladować sw ych konkurentów  z P rag i, 
m ianow icie pod w zględem  sprytu i obrotności w 
in teresie , dobroci i praktycznośei w yrobów , by się 
zadawainiali uczciwym p reeen tem , a nie ja k  tam ci 
p rocentem  lichw iarskim .

P rzy  dalszem dochodzeniu tej spraw y dow ie­
działem  się jeszcze następujących  szczegółów  co 
do zaopatrzenia naszego ludu w m ach iny  rolnicze 
n a  r  a r y.

M onopol hand lu  m achinam i w naszym  kraju 
trzym a w swem  ręku  fabryka L m ra th a  w P radze, 
która ma tu sw oich sta łych  ajentów , ob jeżdżają­
cych cały kraj, i k tó ,-zy na ra ty  „w pychają" 
chłopstw u narzędzia. S p ła ta  ra t unorm ow ana je st 
legalnym  kontrak tem , w edług którego chłop przy 
zam ów ieniu narzędzi płaci p ierw szą, przy odbiorze 
drugą, a następne dw ie raty w dw óch m iesię­
cznych te rm inach . P rzy zaniedbaniu choćby jednej 
tylko ra ty  —  przepadają w edług  brzm ienia kon­
trak tu  zapłacone już raty  —  a a jen t odb iera  na­
rzędzia. K outrakta te są na tak pew nyeb dia do­
staw cy zaw arte zobow iązaniach, że w każdym  wy- 
padhu, czy chłop ra ty  p łaci czy nie, U nirath  robi 
dobry in teres. N aw et banki pragskie eskon tn ją mn 
te kontrakt* przed upływ em  te rm in u  w ypłaty , 
przeto  zbyw anie tysiąca m achin  odbyw a się zu p e ł­
n ie jakby  gotówkę.

(Czusop. kra j.  l o t t .  K u p c ó w  i  Prtem .)

Sejm.
Pi,siedzenie I .  e dn ia  24. lis topada.

Z prowincji.
B ohorodczany 23. listopada. ( A k c ja  ratom

kotcoj.  Chęć przysłużenia się sprawie narodowej nie­
sieniem pomocy lanKi wi ziemskiemu w Poznaniu, 
zamanifestowała si takża i ^  naszym powiecie. Cho­
ciaż nie mamy t zlathty i obywatelstwa polsk iego  i 
nasz hufiec narodowy jest tu bardzo szczupły, zdołał 
mimo to gorący patrjotyzm n.isz czcigodnego m ar­
szałka powiatowego p. Józefa Szelifiskiego tak ożywić 
zaiuteresowanie tą sprawą, że dnia wczorajszego od­
było się w sali rady powiatowej pierwsze i tosunkuwo 
ioćć liczne zebranie, z którego zawiązał i ukonsty­
tuował -się komitet powiatowy, składający się z 16 
członków. Przewodniczącym komitetu, oraz podskar- 
b ,rti wybrano jednogłośnie p m arszałka J . Szelin- 
skiego, a sekretarzem p. J,jZefa Sanockiego, sekre­
tarza miejscowej rady p -wiatowej. Znając stosunki i 
ubóstwo tego górskiego powiatu, nie robimy sobie 
iluzji o świetności powodzeuia i z góry redukujemy 
rezultat do jak  najskromniejszych rozm iarów ; lecz 
tak chętne i uczcie e dążenia patrjotyczne, witamy 
serdeeznem ..szczęsć Boże."

Rohatyn 23. listopada. (Sto..unki s th ó lw ) .  
W  roku 1878  było u nas bard/* mało sahół a Je- 
szcze mniej zorganizowanych, po większej eaęści bo- 
wiem były ob adzone prawie samymi diakami. Gdy 
tego roku z powiatów rohatyńskii g< i przemyślań- 
skiego utworzono nowy okręg szkolny, to od tego 
czasu i postęp w szkolnictwie naszem nastąpił. E«.da 
szkolna w Rohatynie a względnie inspektor p. Pod- 
halicz z dumą mogą sobie powiedzieć, iż bar Izo 
wiele zdziałali. Obecnie mamy przeszło 130 s«.kói, do 
których na 15.000 obowiązanych dzieci 11 .000 fakty­
cznie uczęszcza. Nauczycieli wszędzie praw ie wftftimy 
kwalifikowanych, wyjąwszy szkół dotychczas nie zor­
ganizowanych. Miejmy nadzieję, iż inspektor p. Pod ' 
halicz, znany jako wyborny pedagog i energiczny 
urzędnik z czasem wszystkie braki uzupełni.

' Galicji rolników zaopatruje 
w narzędzia rolnicze.

o się to niedaw no. —  W óz z kapustą 
[o mego domu, a w oźnica, w łaściciel —

n rklw/ilJ  I m n in  nCllniD 1
o mego domu, a w oźnica, w iaseieiei za­
mieć z okolicy prosił m n ie  usilnie, bym 
;araz odebrał kapustę, gdyż spieszy mu 
ej, na k tórej jeszcze przed godziną  ó tąjeszcze przed godziną  5 tą  

■go to oczekujecie na kolei ? —  zapy­

li godzinie l i t e j  pr^ed południom  odpra­
w ił kS. aroyb. M o r a w s k i  w kościele areb i- 
katedralnym  nabożeństw o, podczas k tórego chór 

; m ieszany towarz. m uzycznego pod kierow nictw em  
p. S chw arza odśpiew ał mszę H aydena. P rócz m ar­
szałka, członków W ydziału kraj. , rep rezen tan ta  
rządu i dość licznej publiczności było obecnych 
zaledwie 40 posłów . Rów nocześnie w wołoskiej 
cerkwi odpraw ił nabożeństw o ks. m etropolita Sem - 
bratowicz.

P o  dw unastej sala sejm ow a poczęła się za­
pełn iać . Strojów  polskich m ało —  tu i owdzie
raki — przew ażnie zw ykłe ubiory. G alerje n a tu ­

raln ie  p rzepełp jone. O godzinie 12 30 zajął swe 
m iejsce p. m arszałek  i skonstatow aw szy dosta teczną 
ilość posłów, (84 na 151), zagaił posiedzenie, po ­
woławszy na tym czasow ych sekretarzy  pp. St. Badc- 
niego, L. Sapiehę, St. Jędrzejow iczafi ks. S ieczyńskie- 
go, poczem  w długiem  przem ów ieniu zaznacza, że 
zaraz od zam knięcia zeszłorocznej sesji sejm owej 
W ydział krajow y zajął się spraw am i, jak ie  mu
Sejin do zbadania p rzekaza ł i n ie jednokro tn ie ko­
rzysta ł z p rzysługującego  mu praw a pow oływ ania 
komisyj pozasejm ow ych. Dalej wylicza p. m arsza­
łek spraw ozdania i w nioski W ydziału krajow ego 
przygotow ane dla obrad tegorocznego Sejm u a zna­
ne już  czytelnikom  z poprzednich  aouiesień . P o d ­
nosi okoliczność, że dodatki krajowye nie wzrosną, 
m ówi o przesileniu  ekonom icznem . ciążącem  nad 
roln ictw em  i p rzem ysłem , j ik o  też o pow odzeniu, 
jak ie  m iała w ystaw a krajow a w K rakow ie. W  koń- 
c.u . w.sPorn*na 0 pobycie arcyksięcia Rudolfa w Ga­
lic ji i wznosi okrzyk na cześć cesarza, który izba 
trzykrotnie powtarza.

R eprezen tan t rządu w itając posłów, wyraża za­
pew nien ie , że pracom  Sejm u towarzyszyć będzie 
rząd niety lko najżyczliwszą sym patją, ale także ż y ­
wym udziałem  i wszelką pom ocą, a w c z e ś n i e j ­
s z e  tego roku zw ołanie S e jm u , przysparza czasu 
do pracy, która będzie m ogła  p rzeciągnąć się i po 
za ferje św iąteczne w m iarę potrzeb aż po te rm in  
zaw isły od zw ołania rady państwa.

Jako  kom isarza rządowego przedstaw ia r e ­
p rezen tan t rządu pana L a s k o w s k i e g o ,  radcę 
nam iestnictw a.

P an  m a r s z a ł e k  zabraw szy g łos ponowuie, 
poświęca gorące słowa w spom nienia pam ięci zm ar­
ły ch  trzech posłów śp. Z y b I i k i e w i c a, Rom ana 
i ż a r t o  r y s k i e g o  i Z a w a d z k i e g o ,  podno­
sząc w ielkie ic-h zasługi szczególnie dw óch p ierw ­
szych, których działalność w całym  k ra ju  ogólne 
uznanie znalazła.

P am ięć ich  ucze.la izba przez pow stanie ; 
poczem  udzielono urlopów  :

P . St. Tarnow skiem u na cały czas trw an ia  
sesji, pp. St. Zam oyskiem u na 3 dni, L. W odzie- 
kierau  na 5, p. A. Sapieźe na 10, W ład. Sapieże 
na 5 dni, Ż arskiem u na 4 tygodnie, S iem iginow - 
skiernu na 8 dni.

P . R o m a n c z u  k żali się zaraz na w stępie 
i e  przy otw arciu Sejm u jak p ierw ej tak i tego 
roku nie słyszał ani słów ka po rusku... a przecież 
w czasie pobytu arcyksięcia R u d o lfa , język ruski 

™ Pjzy w szystkich uroczystościach uw zględniony.
L  0 1 ® J e .w a k i i m arszałek  tłum aczą m o-

dnak  wrąb! arD-,n Zna polski, co j e ­dnak  wcale g0 nie przekonało i zastrzeg ł sobie 
zabrać głos w tej sE,aw ie później. g
. rzystępując do porządku dziennego odsyła 
,zba^do  m ającej m  w ybrać kom. a d  m i n i  s i r  
z 1 i c z ło u k o w : S praw ozdan ia: z petycji m ie ­
szkańców  m iejscow ości H uta Sam oklęska W’ po ­
w iecie Jasie lsk im  w spraw ie w yłączenia tej 
m iejscow ości ze związku gm iny F o lu sz ; z pe:  
ty cii m ieszkańców  przysiółka Lasków ka w powie­
cie Brzozow skim , w przedm iocie w yłączenia tej 
m iejscow ości ze zw iązku gm iny Bachórz i utw o­
rzenia z niej sam oistnej g m in y , z petycji m ie ­
szkańców  k .lo n ji U n te rb e rg e r, w przedm iocie w y­
dzielenia tej kolonji ze zw iązku gm iny P odbereżce, 
powiatu lw ow skiego; i sp raw ozdan ie  w przedm io­
cie uregulow ania obow iązków  co do zakładania, 
rozszerzenia, utrzym yw ania, jako też co do dozoru 
cm entarzy.

Bo kom. b  a u ' e to r t  j j  z 17 'członk. odes^a- 
no spiaw ozdam e o budżecie kr»iowvni na rok 1888, 
dalej spraw ozdanie o krajowym  fundo; szkolnym 
em ery talnym ; sprawozdawir w przedm iocie petycji 
Ju lji O leksinjw ej, wdowy po u a u c z y r e h  szkół lu ­
dowych, o przyznanie daru z łask i, w ie ź c ie  sp ra ­
wozdanie w przedm iocie nadzw yczajnego wydatku 
na osuszenie części gruntów  dóbr Tropiszowa

Do kom g o s p o d .  k r a j .  z Kij członków : 
sprawozdanie z czynności tyczących  się krajow ej 
średniej szkoły gospodarstw a lasowego.

Do kora. s z k o l n e j  z 17 członków : spraw o­
zdanie w przedm iocie reform y ustaw  szkolnych i 
spraw ozdanie w  przedm iocie nauczania języka n ie ­
m ieckiego w szkołach średnich .

Do kom. d r o g o w e j  z 17 członków : spraw o­
zdanie w przedm iocie projektu  do zm iany n ie­
k tórych postanowień ustawy o publicznych dojaz­
dach kolejowych.

Do koin, p i ' a w t * >c z e j  z 9 czm nków : sp ra ­
wozdania, z petycji gminy Raby wyżnej w spraw ie 
w yłączenia jej z okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Jordanow ie i 1 k. starostw a m yślenickiego a 
p rzydzielenia do okręgu c. k. sądu i c. k. s ta ro ­
stw a w Nowym T a rg u ; vy przedm iocie p rzen iesie­
nia miejscowości Horodyszcze z okręgu c. k. sądu 
powiatowego w Ł ące  e. k. starostw a Sam borskiego, 
do okręgu c. k. sądu powiatowego delegow anego 
w Sam borze tego samego c. k. s ta rostw a; z p e ty ­
cji gm iny  Sędziszow a ^  spraw ie ustanow ienia 
trzeciego c. k. sądu powiatowego w obwodzie c. k. 
starostw a ropczyckiego z siedzibą w m ieście S ę­
dziszowie. W reszcie do kom. a d m i s t r .  spraw o­
zdanie o potrzebie p n  m iesieni i n iektórych m iej­
scowości z dbszaru jednej reprezen tacji powiatowej 
do innej, m ianow icie gmin Bralkowce, Stanków a, 
Burczycu S tare i B m’cz.Vce Now e. P. B e r e ź n i -  
c k i  w nosi w końcu wybór jeszcze następujących 
kom isji: p e t y c y j n ej  z 24 członków ; b a r k o ­
w e j  z l i  cz łonków ; g m i n n e j  z 14 członków ;
g ó r n i c z e j  z 8 członków; a s e k u r a c y j n e j  z 
9 członków, co też uchwalono.

P rzy odczytaniu spraw ozdania z czynności 
W ydziału k ra jo w eg o , wniósł p. H e n z e l ,  aby 
odstąpić od w yboru osobnej kom isji lustraeyinej, 
i rozpatrzenie togo sPrawozdama pow ierzyć wedle 
departam entów  pojedynczym odnośnym  komisjom. 
I  tak dep. 1. kom isji gininnuj, dep. 14 • komisji 
drogow bj i t. d.

W niosek ten  został przem ów ieniu jeszcze 
p. W asilew skiego .jednogłośnie praw ie przyjęty.

P o  w y c z e rp a n iu  porządnu dziennego, odczytał 
sek re tarz  S ap ieha wnioski p. R om anow icza i tow a­
rzyszy :

1) zdążający do przyspieszenia reorganizacji 
szkół średnich  :

2) w spraw ie zwoływanja Sejm u na dłuższy
czas.

3) In terp e lac ję  do rządu w SDrawie 10.000 
fundacji na s ty p e n d ia  dla uczni szkoły Czerni-

1882 nie został achowskiej, k tó ra  dotąd od r. 
w prow adzona w życie.

K oniec posiedzenia 0 J o0. N astępne dziś 
o 11. rano. N a porządku dziennym  spraw ozdania 
W ydziału krajow egm  wybory sekretarzy , kw estorów , 
rew identów , oraz wszystkich kom isyj.

K KONIKA.
Wiadomości osobiste. Arcyksiążg R a i n e r ,  je- 

neralny inspektor obrony kraj., przybył do Krakowa 
przedwczoraj rano, a odbywszy przegląd oddziału 
obrony krajowej, odjechał do Tarnowa. —  Opróżnione 
łac. probostwo rrgiae collationis  w Liczkowcach, 
nadał rząd ks. Józefowi Mi i a z y ń  s kf  e m u, dotych­
czasowemu kapelanowi w Pojana Mikuli, na Buko­
winie.

Nekrologja. Dr. W ładysław  Sas K u l c z y c k i ,  
lekarz powiatowy w Bóbrce, zm arł tamże w 38 roku 
życia.

Kalendarz. Piątek (2 5 .) : Katarzyny Panny —  
Chwalimira. Wschód słońca o godz. 7. min. 28, za ­
chód o godz. 4. min. 7.

K a l e n d ,  m y ś l . w s k i .  W J.stopadzie wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, bor­
suki, bażanty, kuropatwy, słonki, dropie i pardwy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i błotne 
w oŁÓluości.

Z życia towarzyskiego. 4V kościele 0 0 . Kapu 
cyn«w w Krakowie pobłogosławionym został /.wiązek 
małżeński, zawarty pomiędzy P- 8zaszkiewiezem, oby­
watelem z Wołynia, a panną Teklą Łaźniński; z Po­
dola, córką Aleksandra i Olg: z Czerwińskich. —
W kościele św. Florjaoa na Kleparzu pobłogosławiony 
został związek małżeński, zawarty pomiędzy p. Józe­
fem Nowickim, sekretarzem sądu w Mostarze w Iler- 
cogowinie, a panną PlorentyDą Chęcińską, córką radcy 
miejskiego p. Tomasza Chęcińskiego i Ju lji z Zaręb­
skich.

Wczoraj odbył się w kościele 00 . Jezuitów ślub 
p. Gabrjeli Mrozowickiej z p. J. Małachowskim, oby- 
watePm ziemskim z pod Odessy.

Z powodu szkarlatyny i dyfterji fizykat m iń ­
ski zarządził opróżnienie niektórych pomieszkali w 
gmachu teatralnym od placu Krakowskiego.

Przeniesienie Dyrekcja poczt i te leg ra fó w  prze­
niosła ck. kontrolom pocztowego, Amanda L ard e m  ra 
ze Lwowa do Tarnowa.

Przedłużenie terminu. Do wniesienia projektów 
konkursowych na budowę schroniska dla chłopców, 
fundacji ks. Lubomirskiego w Krakowie, został termin 
przedłużony do końca grudnia br.

Z 19 8 6 3  złr. na I z łr. 5 0  cnt. i  o rozwią­
zaniu zakładu kredytowego włościańskiego komitet 
likwidacyjuy tegoż zakładu zaw aił z wierzycielami
umowę, zapewniającą im pewne ulgi w dotrzymaniu
zobowiązań zakładu Od tej umowy została wymie­
rzoną n a l e ż y t o ś ć  p r a w n a  w kwocie 19.858 z ł r ,  
a krajowa d»rekcja skaibu wymiar ten mimo rekursu 
interesowanego zakładu w zupełności z a t w i e r d z i ł a  
Dopiero ministerstwo skarbu na dalszy r^kurs zakładu 
włościańskiego zn  i ż y ł o  wymierzoną należytość na 
1 złr. 50 cnt. O fiskalizmie, fiskalizmie.

Znachor Policja krakowska przj trzym ała wie­
śniaka, rodem z Kłaj a pod Bochnią, Wojciecha Min- 
kina, który od dłuższego już czasn zajmował się
leczeniem n.estety bardzo licznych jeszcze osób, ufa­
jących więcej inachorowi, aniżeli fachowym lekarzom. 
Minkina ów służył niegdyś w wojsku, później nie­
jednokrotnie karany był za kradzież, wreszcie wyna. aZ. 
sobie sposób do życia, polegający na leczeniu wo*1 s 
ludzkich chorób stosowaniem środków. jaKie ?1U, W 
sna fantazja podyktowała. Dość powiedzie , e a 
otwarte rany polecał używanie „klajstru z mą i 
smoły tz. szewskiej itp. Pomimo takich recept, jak 
dowodzą liczne znarezioue przy nim listy, m iał w oko­
licy Bochni i dalej m w et wielu chorycn, którzy się 
po pomoc do niego zgłaszali. A sprytnym był zna­
chorem, gdyż jeżeli lekarstwo nie zaszkodziło, a więc 
pomogło, kazał sobie dobrze płacić, gdy jednak po­
gorszyło się choremu, opuszczał go bez ceremonji i 
żadne prośby nie mogły go skłonie do kontynuowania

kuracji. Z całą koresDondencją swoją i jakiemś 
z przeszłego wieku dziełkiem, z którego czerpał bez- 
rozumne wia.łomości co do leczenia chorób, dostał 

1 się znachor w ręce sądu. O ile skutecznomi' były 
i jego kuracje wykaże zapewne rozprawa —  ubolewać 

wszakże trzeba, iż tak wiele jeszcze ofiar znaleźć 
może w kraju szarlatan, udający lekarza.

Wieczorki Mickiewiczowskie —  jak  zazwyczaj 
—  odbędą się w ciągu ostatnich dni listopada niemal 
wro wszystkich miastach \ miasteczkach naszego kraju. 
Dziś donoszą nam, że w Radziechowie odbędzie się 
w niedzielę dnia 27. listopada a czysty dochód z 
tego wieczorku przeznaczony jest na ratowanie ziemi 
polski j w Poznańskiem. Korespondencje przyjmuje 
imieniem komitetu Zdzisław Więckowski, notarjnsz w 
Radziechowie.

W Białej natomiast odbędzie się w sobotę 26. 
bra. o godzinie 8. z rana staraniem tamtejszej Czy­
telni polskiej w kościele parafialnym bialskim nabo­
żeństwo żałobne za Adama Mickiewicza.

Organiści lwowskich parafialnych kościołów prze­
strzegają i proszą parafjan, aby t/. kołędę, opłatki, 
przyjmy wali tvlko od osób, mających upoważnienie 
ze strony odpowiedniej parafji, podpisane przez pro­
boszcza i zaopatrzone pieczęcią parafialną.

Dwa razy próbował szczęścia. Kramarzowi 
Foibischowi Piegowi, skradziono wczoraj po południu 
z wozu na ul. Janowskiej, worek napełniony tytoniem 
i cygarami, wartości 11 złr. Zmartwiony Feibisch 
udał się natychm iast z doniesieniem do policji, a na­
stępnie kupił taką samą ilość tytoniu i cygar, które 
złoży-1 również na wozie. Teraz jednak m iał się na 
baczności i dobrze zrobił, gayż ledwie konie ruszyły 
z miejsca, zbliżył się do wozu złodziej Jan Kuro- 
patnicki i zaczął nieznacznie ciągnąć drugi worek. 
Niestety powtórna manipulacja nic udała mu się, 
gdyż Fieg zeskoczył z wozu i amatora tytoniu uchwy­
cił w chwili, gdy ten uciekał już z workiem.

0 kuzynkę! Do krwawej bójki przyszło wczoraj 
wieczorem między Lejbem Tabakiem, fabrykantem 
ozerńidła a Szymonem Salzmanem, majstrem kunsztu 
szewskiego. Rozchodziło się o kuzynkę Tabaka, która 
pozostawała w służbie u Salzmaua a tenże me chciał 
jej w żaden sposób dobrowolnie zwrócić. Spór sKoń- 
czył się bardzo smutno, gdyż Salzman uderzył kopy­
tem tak silnie Tabaka w głowę, iż tenże krwią zbro­
czony upadł zemdlony na ziemię. Sprawa skończyła 
się ca inspekcji policyjnej.

Kościół i klasztor w  Tyńcu od dłuższego już 
czasu interesuje ogół publiczności, gdyż, jak wiadomo, 
grozi mu zupełna ru iu a . Kościół domaga się szjbkiej 
a gruntownej restauracji, gdy tymczasem uboga gmina 
w żaden sposób zająć się tern nie może. Właścicielom 
Tyńca jest rząd i od niego tez wyczekuje publiczność 
zarządzeń, któreby ocaliły od zagłady tyle droga pa­
miątkę przeszłości. W skutek nacisku władz konser­
watorskich, z polecenia komisji, opiekującej się za­
bytkami sztuki, archiiekt p. Niedzielski przygotował 
w tych dniach plany i kosztorysy restauracji ktścioła 
i zabudowań klasztornych. W edług przedłożonych ko­
sztorysów stosunkowo nie wielkiemi wydatkami dałoby 
się to urzeczywistnić. Szybka decyzja władz i przy­
stąpienie juk najprędzej do restauracji tern jest pożą- 
dniiszem, iż każda zwłoka wpływa coraz więcej na 
zniszczenie zasługujących na opiekę zabudowań.

Kataryniirzy we Lwowie znajduje się obecnie 
według spisów udzielonego zezwolenia na ten proceder 
57, z tego 46 krajowców, resztę zaś stanowią Włosi, 
Niemcy i Czesi.

56 ta  rocznica p o w s tin ia w r  1831. Za sta ra­
niem Towarzystwa gimnastycznego- *Sokoł“ w Nowym 
Sączu, odbędzie się w kościele parafialnym w Nowym 
Sączu w dniu 29. bra. o godz. wpół do 10. rano 
żałobne nabożeństwo za poległych w waloo o wol­
ność w t? 1831.

Miejsce urodzenia Kościuszki. ) Do K r o ju
pisze p. Wolski co następuje : W nrze 1. K r a ju
za r. 1884, który w ostatnich dopiero czasach przy­
padkowo do rąk się mych dostał, znalazłem korespon­
dencję p t . . ..Rodzinna wieś Kościuszki." Ponieważ 
doskonale znam miejsce urodzenia Kościuszki, mam 
przeto sobie za obowiązek wyjaśnić nieporozumienia, 
jakie korespondencja powyższa nastręcza. Tadeusz 
Kościuszko urodził się w powiecie Słonimskim guber- 
nji grodzieńskiej w majątku Flemingów Mercczowszy- 
znie, fdzie ojciec jego służył za ekonoma ; chrzest 
otrzymał Tadeusz w parafialnym kościele miasteczka 
Kossowa Po setne n z y  odafidzałem dom ten i go- 
diunami eabmii przesiadywałem na tym samym ka­
mieniu, ua którym on się bawił. Dom do r. 1874 
utrzymywany był w takim sianie, w jak im  się znaj­
dował w dzień urodzenia Tadeusza, ze s ło m ia n ą  sti ze-
chą, a  w raśc ic ie l M ereczow szyzny  W an d a lin , sy n  V\ oj-
ciecha, Pusłowski, nic pozwalał na zmianę architek­
tury, jak również na u su n ię c ie  »-amienia, który rzeczy­
wiście z wielu względów zawad Ojciec Tadeusza 
Vvwiózł »o z Mereo/owszyzny 6 letnim chłopakiem 
do wsi S ie ch ro w ic z  powiatu kobryńskiego, kiorą 
nabył od krewnych swej matki. Dawny proboszcz 
kościoła kossowskiego, śp. ks. Dmuehowski, opowia­
da;" m i o tem lat temu 36 z górą i powoływał się 
na z ap isy  kościelne, świadczące, że Tkileusz urodził 
się w Merec.-.owszyznie, nie zaś w SiecJmowieżach 
W iad o m o śc i te interesowały mię bardzo, o-dyż stryj 
mego'ojca służył razem z ojcem Tadeusza u Flemingów 
Za kasjera i w końcu swego życia kupił wieś w ko- 
brynskim powiecie L tlosz.ynę, w bliskości drogi bitej 
brzesko - moskiewsKiej, po sprzedaniu sukcesyjnego 
majątku w powiecie lubelskim —  Bernały. Sp. dziad 
moj Onufry Wolski był w przyjaźni do końca swego 
życia z ojcem T aleuszi.

Defraudacja R o m a n ja  donosi, ze w Ja sach
*  kasie kolei lw ow sko  ezerniow ieckie j,  zdefraudow ano 
300.000 f lan k ó w .  D y re k tp r  D esloges ,  dalej u rzędn icy  
Szczepański i W in te r ,  którzy zawin il i  tem , że nie do­
p ilnow ali  pieniędzy, zostali  oddaleni.

Zb-odilia. W Grodzisku dokonaną została w tych 
dniach zbrodnia na osobie Julji K., stałej mieszkanki 
Żyrardowa, prowadzącej wesoło życie, przez dawnego 
jej adoratora Zada. on jej nożem ranę w piersi, 
z której p° iwóch dobach skonała w męczarniach.

M gła w Londynie. Nad stolicą Anglji w dniu 
16. bm. pierwszy raz tej zimy zawisła rak gęsta 
m gła, że pociągi kolei żelaznej miejskiej nie mogły 
kursować, a kumunikacja na ulicach ograniczona zo­
sta ła  do koniecznej potrzeby. W domach przez cały 
dzień palono gaz.

Z awanturnicą. W ubiegły na kolei pe-
teisbuiskiej ujęto 17-letniego młodzieńca, który wraz 
ze starszą od niego o lat 11, a widocznie wytrawną 
awanturnicą, nauczycielką jego sióstr zbiegł z domu, 
wykradłszy ojcu z biurka około 16.O0C rs. w war­
tościowych papie] ach i mnóstwo biźuteryj, pozostałych 
Po zmarłej matce. Do kradzieży i ucieczki podmówiła 
młodzieńca owa nauczycielka. T■ dali oni się z gub. 
miński-j do W ilna, a ztamtąd skierowali dalszą 
ucieczkę zagranicę na Warszawo. Ojciec jednak, mając 
pewne wskazówki, udał się w pogoń i przytrzym ał 
ich w Warszawie.

Oryginalny duser. Mamy do zanotowania orygi­
nalny symptom rosyjsko-francuskich sym paty j: Dom
handlowy Henryka Goulet wypuścił wino szampańskie
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nowej marki, nazwane L a  m i l j tą i r i  
etykietach wydrukowano, h wino to 
jest ao użytku pp. oficerów rosyjskich' 
ze stanowiska politycznego nbjnw to ciłkiem  mi: 
winny.

Straszna scana odegrała 3ię prze.’ kilku cl ii i: i - 
.mi w izbie sądowej w Marsylii podczas sądzenia pic- 
ucesu o dzieci rozwiedzionej pary loałtuiskicj. l ’o 
ogłoszeniu wyroku, iż mają one pozostać przy matce, 
ojciec strzelił do niej pięć razy z rewolweru, raniąc 
śm iertelnie; szóstym wystrzałem odebrał sobie życie.

Ministrowie rzeczypospolite francuskiej.
względu na upadek gabinetu Rouviera, bez pewnego 
interesu być nie może pogląd na dotychczasowe zmiany 
gabinetowe w rzeczypospolitej francuskiej, zaszłe ed 
czasu upadku trzeciego cesarstwa. Prezesami rady mi- 
nisterjalnej a więc kierującymi losami rzeczypospofitej 
mężami stanu od dnia 4. w ześn ia  1870 aż do 19. 
bm. były następująco osobistości: 1. Jules Favre od 
4. września 187 0 : 2. Jules Dufaure od 2. września 
18 1 , 3 .  książę Albert de Broglie od 25. maja 1S73 ; 
4 jenerał de Cissey od 22. maja 1 8 7 4 ; 5 Buffet od 
4. marca 1 875 ; 6. Jules Dufaure od 9. marca 1876 ; 
7. Ji.les Sim ot od 12. grudnia 1 8 7 6 ; 8. książę de 
Broglis od 17. maja 1 8 7 7 ; 9. jenerał de Rochebuet 
od 23. listopada 1877 ; 10. Dufaure od 13. grudnia 
1877 ; 11. Waddingtou od 4. lutego 1879 ; 12. Frey- 
cinet od 28. grudnia 1 8 7 9 ; 13) Jules F erry  od 23. 
wiześnir 1880 j  14) Gambetta od 14. listopada 1 8 8 1 ; 
15. de Freycinei od 29. stycznia 1882 ; 16) Duolero 
od 10. sierpnia r8 8 2 ; 17. Fallieres od 91. stycznia 
18 8 3 ; 18 Ferry od 21. łutego 1 8 8 8 ; 19 Brisson
od 6. kwietnia 1 8 8 5 ; 20. Preycinet od 7. lutego
18S6 ; 21. Goblet od 14. grudnia 1886 ; 22. Rou- 
vier od 27. maja 1887.

Smutny wypadek zdarzył się na polowaniu d. 
19. bm, w Artusowie, pow. żółkiewskim. Po odby­
tem polowaniu, gdy się wszyscy do powrotu zabie­
rali i strzelby swoje na wozy pokładli, wziął jeden 
niejaki p. S. opartą o drzewo strzelbę w tem mnie­
maniu, że to jego strzelba. Leez zaledwie ją  podniósł, 
strzelba wypaliła i położyła trupem 17-letuiegc chło­
paka, który był przy nagónce. Śledztwo sądowe 
w toku.

Reporterzy amerykańscy biorą się na prawdzi­
wie amerykański sposób dla dostarczania dzmnnikom 
sensacyjnych wieści Przed kilmi dniam4 rozesłana zo­
stała telegrafem po świeoie wiadomość, iż p. Whaite, 
sędzia najwyższego trybunału  w Waszyngtonie, otrzy­
m ał pocztą skrzynkę, w której znajdowała się machina 
piekielna. Obecuie nadchodzi zdumiewające wyjaśnie­
nie, że dwaj reporterzy w Nowym Jorku wyznali, iż 
oni sami posłali p. W haite ową złowrogą skrzynkę, 
napełnmną wióra ni powalanemi atramentem, aby w 
ten sposób dojśe do sensacyjnej wiadomości dla swo­
ich dzienników.

To i OWO. v\ sa lon ie: „Toż to dziś właśnie, 
pani baronowo, mamy najkrótszy dzień w całym 
roku !“ „No tak... leoz obecność pańska, panie h ra ­
bio, każe zapomnieć o tem ...“

..Wyobraź pan sobie, ton profesor B. formalnie 
na>depTSi mi dziś nogę a nie ukłonił się !“ „W y­
bacz mu pani, bo on z pewnością nie uczyn;ł  tego 
z rozmysłu. Jest to człowiek tak krótkowidzący, 
że przyszedłszy na świat ujrzał zaledwie światło 
dzienne !“

„Chciałem niedawno temu naciągnąć bogatego 
bankiera... 1’oszedłeijj tedy doń i byłem świadkiem, 
jak  ten człowiek pieniądze formalnie wyrzucał peł- 
nemi garśc iam i.."  „No... i ?“ „I mnie wyizucił 
ta k że !"

„Ozem pobłażliwszą była Ongi jaka kobieta dla 
siebie samej, tem surowszą i bezwzgmdaiejszii. jesł 
poźuiei dla swej oórki" —  twmrdzi pani d e
R i e u x.

„W 'ele kobiet nszukuje mężów swoiAi tyłki dla^ 
tego, abj mieć dla ducha swego jakieś... zajęcie" —  
zapewnia mad.  d e  C a s a m a j o r .

Duma kobiet bywa — według mad.  d e  F l a ­
li a u t — najczęściej niczem innem, jeno próżnością."

„Nasze siwe włosy są owemi płatkam i piany, 
które po burzy p o k ry w a ją  zwierciadło morza..." — 
powfiedziała przy pewnej spcsobności Carmen S i l v a ,

K orespondencji, “edakcji. Wn.v N. N. Redakcja 
S w ia te ika  jost przy ul. Czarneckiego J.wów, redakcja 
zaś M u lego  św ia tka  w drukarni polskiej Lwów

T Władysław Dunin Onegaaj Wieczorem doszła 
nar smutna wiadomość o śmierci jednego z naszych 
kolegów, którego pizyzwyczailiśmy się czcić i szano­
wać dla zalet charakteru, niezwykłej pracowitości i 
prawdziwego talentu. Śp. Władysław Dnniu należał 
do rzędu ludzi, którzy wśród wszelkich stosunków 
potrafią pozyskać sobie seideczną przyjaźń otoczenia 
a uznanie dis swej działalności. Zawsze zajęty praca,- 
zawsze i a ■tauowisku, przepędził życie całe, walcząc 
z losem, kto^y mU n je szczędził boleści i- cierni Mi­
łość ojczyzny jaśniała mu gwiazdą przewodnią, gdy 
się udał im życie tułacze, ona przyświecała mu na 
obczyźnie, ona przywiodła go tu do kraju na ziemię 
rodzinną i ta potężna gwiazda była mu przewodni 
kiem w pracy późniejszego okresu życia. Dla młod­
szych, szczególnie kolegów, nie ckąpił rad i wskazó­
wek, jasno i dobitnie określał ich obowiązki a wiecz- 
nein upomnieniem, które brzmiało w jego ustach, 
było „służyć ojczyźnie życiem i mieniem, całą potęgą 
duszy, rozumu i serca —  usaue ad f m e m \ u O Ile 
b y ł pracowitym i uzdolnionym, o tyle by ł takżo skro­
mnym i wyrozumiałym a chętnym w udzieleniu radu 
i pomocy.

Zanim obszerniejszym życiorysem uczcimy pa­
mięć śp W ładysława Dunina, kióry przez dłuższy 
izas pracował także w redakcji naszego pisma, nad­

mienimy tu, że przez lat 14 przobywa* im w ygnaniu . 
w Rumunji, jako naczelny inspektor kolei, skąd go 
kilkakrotnie intrygi moskiewskie wydalić usiłowały. 
Opiece i interwencji Napoleona HL zawdzięozał, że 
zdów usiłowania wrogów jego zostały udaremnione, 
później jednak ze zmianą stosunków, m usiał uledz i 
opuścić swe stanowisko, śp- W ładysław  Dunin od­
znaczył się już wówcz s jako wybor ny korespondent 
dzienników europejskich a jego odkrycia c machina­
cjach rosyjskich na Dołudniu nie mało narobiły, wrza­
wy. Przebywał następni-.* we Fraucji i Szwajcarji, 
wreszcie powrócił do kraju i tu obok zajęć literackich 
pracował na polu elektro-techniki. Jego to pracy i 
usiłowaniom zawdzięczyć należy wprowaazeuie telefo­
nów we Lwowie, których rozpowszechnieniem i urzą­
dzeniem gorhwie się zajmował. W ostatnich latach 
pracował i dla sceny, a utwory sceniczne, podobnie 
jak i prace literackie były nacechowane potężnem 
uczuciem miłości Lraju ojczystego. Ostatnią jego pracą 
były wspomnienia skreślone na tle życia tułaozetro

Zbiegło mu życie na szlachetnej, uczciwej i po­
żytecznej pracy, za którą jednak na ziemi osiągnąć 
nagrody nie było mu danem,...

Pogrzeb s | Dunina odbędzie się dziś ć. 25. 
bm. o godz. 3. p° południu z domu przy ulioy Try­
bunalskiej 1. 4.

Przepowiednia dla Hohenzollernów. W rodzi­
nie niem. następcy tronu zajmują się obecnie przepo­
wiednią jakiejś sławnej wróżki, według której cesarz 
Wilhelm żyć będzie 96 lat, i nie wstąpi po nim 
na tron syń jego, ale —  niedołęga.

J .  I H N A T O W I C Z
PILIPTON, po kilkakrotnem użyciu przywraca włosom

i ' 
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w© Lwowie.
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Wiadoir.ołci literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste, w  "Hied. nadwornem m u- 

zpum botanicznym ukończył dr. S z y s z y ł o w i c z  
klasyfikację zbioru roślin, które przywieźli książęta 
kcłurscy  z podróży po Ameryce. Są tam i nowe ga­
tunki, z których jeden nazwał dr. Szyszyławicz imie­
niem : „Ferdinahdo-Coburg.“ —  "W ciągu nadcho­
dzącego sezonu zimowego przybyć ma Jo Warszawy 
znakomita śpiewaczka koloraturowa, panna Bianka 
B i a a c h  i.

„PolowańkO,“ najnowsza krotochwila Jordana, uka­
zała się dnia 20. bm. na scenie deatru Wielkiego w 
W arszawie. Bolę Bonifacego odegrał Żółkowski, świę­
cąc .ego wieczoru 55-letni jubileusz swego zawodu 
scenicznego.

„Pisma Augusta Wiłkonskiego.“ W dwóch ozdo­
bnych a wcale pokaźnych tomikach pomieścił p. Ka- 
tzurba, ruchliwy wydawca Btbljo teki a r c y d z ie ł , pi­
sma wybornego humorysty naszego, pjdzitlone według 
pierwotnych wydań na sześć części. „Ramoty i ra- 
motki“ ! któż z nas ich nie zna, kto nie ubaw ił się 
niemi, kto nie delektował rubasznym może ale świe­
tnym dowcipem, na którego dnie leżała gorycz, wy­
wołana pyszałkostwern, głupotą lub apatją i chciwo­
ścią współczesnych. Panu Kaczurbie bardzo jesteśmy 
wdzięczni za te miłe książeczki, które (zwłaszcza, że 
ceDa jest bardzo przystępnej rozejdą się wśród Daszej 
publiczności i nie wątpimy, że odczytane zostaDą z 
prawdziwym pożytkiem. Właśnie w chwili, gdy tę 
notatkę piszemy, znajdujemy w wiedeńskiej W i w e r  
A llg .  Ztg.  wybornie przetłumaczoną ramotkę 'Wilkoń- 
skiego p. t. „Kopernik". Tak więc i obcy oddają za­
służone uznanie naszemu pisarzowi starszej daty, który 
sam siebie trafnie chirurgiem filozofji nazywał.

Koncert muzyki wojskowej pułku nr. 80. od­
będzie się w niedzielę dnia 27. bm. w sali „Sokoła‘\  
P rogram  zawiera najnowsze, a w przeważnej części 
jeszcze u nas nie grane utwory Wieniawskiego. 
Straussa, Kretschmera, Yolkmanna, W agnera mH 
Podnieść również należy utwory solowe jak serenadę 
z operetki „R ikiki“ i balet z opery „Orfeusz‘: Glucka. 
Początek o godzinie w pół do 5. po południu. Krze 
sła  dla pań i osób starszych. W stęp 30 cnt.

Teatr.
(„Zanotra  p o w ie ść “ komedja w  5 aktach  

W . Szekspira . p r ze k ła d  L. Ulricha ,)
(S. J ‘.) Leuntes, król Sycylji, mąż nadobnej i 

cnotliwej Sermiony. żył w ścisłej przyjaźni od lat 
dziecięcych z Poliksenem, królem Czech, położonych  
n a d  morzem Sródzie tnnem , który po długich latach 
rozłąki przybył doń w gościnę. Hermiona, dla przy­
podobania się mężowi, była szczególnie uprzejmą dla 
miłego gościa i na jej prośby postanowił Poliksen za­
mierzony wyjazd odłożyć. Ta właśnie okoliczność 
wzbudza uczucie zazdrości w Leontes'e, który podej- 
rzywąjąc żonę o występny stosunek z przyjacielem, 
poleca jednemu ze swych dwoizan, Kamillowi, by 
o tru ł Poliksena. Kami.lo, przekonany o niewinności 
królowej, ostrzega Poliksena i wraz z nim ucieka do 
Czech.

Ro/jatrzony tern Leonides wtrąca żonę do wię­
zienia, odrywając od jej boku jedynego syna Mami- 
ljusza. Mamiljusz, mądrzejszy nad swe lata, uczuł 
tak boleśnie rozłąkę z matką, iż ciężko zaniemógł. 
Hermiona powiła córkę w więzieniu, którą Paulina, 
jej powiernica, dla przebłagania króla przynosi przed 
jego oblicze Okrutny ojciec rozkazuje Antigonowii, 
mężowi Pauliny, wywieść niemowlę na odludną wy­
spę, nadto zaś zwołuje sąd na Hermionę. W sta­
nowczej chwili, gdy m iał już zapaść wyrok potępia­
jący kr<U« srę, zjawiają się posłowie wysłańcy w y ­
roczni ittipcKiej,  któizy głoszą następujący wyrok : 
„Hermiona jest czystą, Poliksenes niewinnym, Kamillo 

(wiernym poddanym, Leontes tyranem zazdrosnym. 
Niewione jego dziecię prawowicie poczęte, a król żyć 
będzie bez dziedzica, jeśli straconej nie odzyska.“ 
Król zrazu nie dowierza słowom wyroczni, sprawa 
tiezy  się dalej. Nagle donoszą mu, że Mamił usz 
zmarł. Przerwano rozprawę, zemdloną żonę powierza 
Leontes opiece Panliny, która niebawem powraca 
z wieścią, że i Hermiona przestała żyć. Król Sycylii, 
pozbawiony syna i żony, pędzi odtąd dnie w sm utku 
i żałobie.

Tymczasem Antygon zawinął szczęśliwie do wy 
brzeia czeskiego. Porzuciwszy dziecię, przybrane 
w klejnoty i drogie szaty, do których przyczepił k a r­
teczkę z napisem, iż podrzutek zwie się Perdita i jest 
dzieckiem wysokiego rodu n’e wrócił już do 
ojezyzny, gdyż niedźwiedź poszarpał go w kawały. 
Perdita znalazła ojca w pasterzu, który ją  znalazł i 
wychował troskliwie. Urodą przewyższała wszystkie 
swe towarzyszki, niedziwaa więc, że wpadła w oko 
Floiyzelowi, synowi Poliksena. Ten, zbłąkany przy­
padkiem na polowaniu, po-.nał Perditę, pokochał ją 
i często odwidzał pod przybranem nazwiekiem Dori- 
desa Poliksen śledząc syna wraz z Kam Ulem, który 
od czasu noieczki z dworu sycylijskiego, stale baw ił 
U jego boku, udaje się w przebraniu do domu pa­
sterza. Trafiają właśnie na zabawę pn ukończeniu 
Strzyża owiec. Pasterki ł pasterze tańczą i śpiewają 
na uboczu siedzi zakochana para, to P loryzei i re r-  
dita Król przekonuje się naocznie o miłości syna ku 
nadobnej pasterce. Uniesiony gniewem daje się mn 
poznać i oddala się, rozkazu je  Kamillowi, by zabrał 
ztąd niezwłocznie księcia. Perdita chce się wyrzec 
kochanka, lecz Kamillo wzruszony jej cierpieniom na­
mawia kochanków i starego pasterza do ucieczki na 
dwór Leontesa. Tak się też stało. Król S tcylji po­
znał w Perdicie swą córkę, tem boleśniej jednak od­
czuwa stratę niewinnej posądzonej małżonki. Wówczas 
Paulina oświadcza, i i  snycerz  w łoski,  O iulio  R o ­

mano, wyrzeźbił dla niej posąg królowej, tak po­
dobny, iż zdaje się żywą. Wszyscy u ia ią  ?i? do mie­
szkał ia PauliDy, gdzie za zasłoną stoi posąg. Król 
ledwie śmie wierzyć oczom —  posąg* żyje, oddycha. 
Wreszcie zstępuje z piedestału i rzuca się w objęcia 
Leontesa. Wydaje się tajem nica: Hermiona nie um ar­
ła, lecz ukryta przez lat szesnaście przez Paulinę 
oczekiwała na powrót córki. Następuje ogólne prze­
baczenie, w którem bierze udział Poliksen, przybyły 
w pogoni za kochankami. Wszyscy się cieszą —  
nawet podżyła Paulina, która zaślubia Kamilla .

Oto treść „Zimowej powieści,“ ostatniej pracy 
scenicznej starego Willa, która dnia 15. maja 1611 
roku po raz pierwszy ukazała się na scenie londyń­
skiego teatru Globe, by w 276 lat później dostać się 
na polską sceDę we Lwowie.

Szekspir tło iantastyczDe swego utworu zapo­
życzył z arcypolularnej powiastki Roberta Greena 
p. t. „Pandosto czyli tryum f czasu ' („Pandosto or 
tlie trium ph of tim e"), podobnie jak czerpał treść do 
innych swych arcydzieł ze starych kronik i powieści. 
Polscy komentatoro»’ie ...Zimowej powieści1' (Stani 
sław Koźmian i Gustaw Ehrenberg) poszli za zda­
niem historyka dr. Caro, który w fantastycznych lo­
sach Leontesa i Hermiony dopatruje się podobień­
stwa z historją Ziemowita III. księcia mazowieckiego 
i Lado ni iły księżniczki Miinsterbergskiej, drugiej jego 
małżonki. W dziejach inne też znajdujemy rozwiązanie 
komedji. Ludomiłę-Hermionę zaduszono w więzieniu, 
zaś syn jej Henryk (nie córka) ważną odegrał rolę 
dyplomatyczną w zatargach między Jagiełłą a W i­
toldem. Lecz dajmy pokój historji, odsyłając ciekawych 
do dzieła uczonego dr. Jakóba Caro lub do powieści 
„Księżniczka z M iinsterbergu,“ Walerego Przyborow- 
skiego.

Bujna fantazja poety nie podobała się oschłym 
pedantom. Dryden, Pope, Ben Jonson surowo potę­
piali „Powieść zimową." Dopiero nowsza krytyka 
francuski i niemiecka oddała uznanie należne arcy­
dziełu angielskiego mistrza.

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgromadzenie członków towarzystwa ora- 

tniej pomocy słuchaczów politechniki, które się udbyło 
przed kilkoma dniami, powzięło następujące uchw ały : 
N a wniosek ustępującego wydziału uchwalono p r z e z  
a k l a m a c j ę  zakupić na rzecz fundus/.u żelaznego 
towarzystwa j e d n ą  a k c j ę  b a n k u  z i e m s k i e g o  
w P o z n a n i u  z a  t y s i ą c  m a r e k ,  następnie zaś 
ustanowiono prem.je dla słuchaczów wszystkich 4 wy­
działów naszej politechniki jako nagrody za najlepsze 
prace naukowe w ciągu roku akademickiego dokonane. 
Uchwała ta  dąży do zachęcania kolegów do gorliwej 
pracy w umiejętnościach technicznych i przysporzenia 
w przyszłości społeczeństwu całego zastępu dzielnych 
techników. Przytem biedniejsi a zdolniejsi j pilili, a 
takich jest u nas wielu, będą mieli ułatwienie przy 
odbywaniu z końcem roku szkolnego wyeieczek na­
ukowych, z których niestety zbyt często z powodH 
braku funduszów rezygnować musieli.

Przewodniczącym wybrany został akademik Jan 
Tomasz Kudelski, zastępcą przewodniczącego Józef Ge- 
schopf, skarbnikiem Stanisław  Anczyc, bibljotekarzem 
Stanisław  Kozłowski. Do wydziału weszli akadem icy: 
Kazimierz Gieczewicz, Edwin Hauswald, sekretarz, 
Karol Jakubski, Andrzej Kornelia, Juijusz Oller, F au ­
styn Pruszyński, zaś jako zastępcy : W ładysław  Arci­
szewski, Andrzej Nosowicz, Jan  Solman, Józef Szay- 
nek Do komisji lustracyjnej w ybrano: Adama Bu­
dzyńskiego, Jana Myrona, Juljusza Orzelskiego, W ik­
tora S.yDiewskiego, Abrahama Wegmana.

Walne zgromadzenie członków Czytelni akade­
mickiej odbyło się wczoraj w sali uniwersytetu. Na 
skarbnika wybrany z o s ta ł. p. Frenkel, p Zadarecki 
na bibliotekarza, p. Leibszang na bibljotekarz? W 
skład wydziału weszli pp. Deryna, Barauowski, Mały, 
Hofmokl, Krzyżanowski, Kaszowski, Schmidt, Dobro­
wolski, Wysiatycki, Danielak, Traskolański, Podkowicz.

Fosiedzenie Tow arzystw a nauczycieli szkół 
Wyższych, odbędzie się w sobotę dnia 26. b i . o 
godz. 6. wieczorem w sali fizyki szkoły realnej Po­
rządek obrad: 1) dr. Józef M erunowicz: Sprawa nad­
zoru lekarskiego w szkołach ; 2) prof. Tomasz Soł­
tysik : O nauce języków klasycznych (eiąg dalszy).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
J t o z p i s a n i e  o f e r t .  C. k. jen e ra in a  dyrekcja  

au str. kolei państw ow ych rozp isu je  oferty  na  potrzebne 
m a te rja ły  żelazne do budow y naw ierzchnej, celem u trzy ­
m ania ruchu na rok 1888. O f rfy należy  w nosić do 3. 
g ru d n ia  1887, a bliższe szczegóły są  zaw arte  w „W ie- 
ne r Z e itu n g “ i w „ C en tra lb la tt flir L isenbahnen  und 
ł)am pf8/>hiffahrt“.

P o d w j ż k a  c ł t t  »  R o s j i .  Przytoczym y tu we 
d ług  „Gaz. HandL “ , wykaz n iek tó ry ch  przedm iotów , od 
k tórych cło przywozow e zostało  podwryższone, w raz z 
cyfram i, ozn.iczająecim  p ro jek to w an ą  podwyżkę: Ogrodo-
wizny w szelkiego rodzaju  (prócz ziem niaków ) w stan ie  
św ież: m i suszonym  pud 15 k o p .:  K am ienie drogie,
sztuczno bez opraw y, praw dziw e p erły , g ra n a ty  i korale 
m e w w yrobach funt 24 rs. lto .d iny  żywe i suszone 
wszelkiej, gatunków , w tem siano, słom a i w szelkie ro- 

hny iżyw;me w m ed y cy n ie , jeszcze  n iew iadom a podw yż­
ka. M achiny ro ln icze i narzęd zia  pud 70 kop. K rocbainal 
jeszcze n iew iadom a p ro jek tow ana  podwyżka. Śledzie i 
wsz-lkio inne suszono i wędzone ryby  pud 27 kop. P r ł -  
dza baw ełn iana , niższe num ery , n ic i do szycia i robienia 
pończoch, po 7 rs. pud . W yrrb y  sto larsk ie  i to k ar-k ie  
pud 70 kop. P łótno żaglow e, d re lich , tk an in y  kobiercowe 
z lnu, konopi, juty i t. p . konopne i ln ian e  grube tk a ­
niny, zm ieszane i lirezrnięszane baw ełną fun t GO kop. 
Jed w ab n e  i póljedwablie tk an in y , ch u stk i, w stążki, pas-

m anterja  i towary pończosznicze 25 do 400!,,. W ełn iane 
m aterje, chustk i, dery, kobierce z w ełny lub półw ołnianfi, 
oraz pasm aiiterje  w ełn iane i pó łw ełu iane i tak ież  towary 
pończosznicze 25 do 40 pic. D rukow ane i farbowane 
tkaniny baw ełn iane 25 do 40 pro. K oronki w ełniane, 
ln iane, konopne i baw ełn iane roboty ręcznej funt 7 rs . i 
roboty  m aszynow ej funt 3 r s . ; jedw abne wszelkie funt 70 
r s. Sicc-zka szklarnia i paciorki szklarnie i m etalow e 25 
prc. w artości. D robne przedm ioty  g a lan tery jn e  i toaletow e 
do e tażerek , ozdób stołowych] i ściennych (o 5 kop. na 
funcie), Z abaw ki dziecinne fan t. kop. 55. T ow ar zeg ar­
m istrzow ski podwyżka niew iadom a.

Przegląd polityczny.
* Z zam knięcia rachunków  funduszu krajow ego 

za n  1886 przedłożonego Sejm ow i dow iadujem y 
się, że dochody budżetowe w ynosiły  3 858.053 zł. 
16 ct., w ydatki 3 ,631.647 zł. B2'/ i ct., zatem  po­
zostałość kasowa z rachunków  wynosi 226.405 zł. 
83 /2 ct. W obec tego, że pozostałość ta w edług  
uchw alonego przez Sejm  budżetu w ynosić m iała 
997 z ł ,  okazuje się w yuik k o r z y s t n i e j s z y  o 
kw otę 225.409 zł.

Pozostałość ta nie pow sta ła  jednak  z oszczę­
dności poczynionych przez W ydz-ał kraj. w w y­
datkach , gdyż faktycznie w ydano w i ę c e j  o 99 557 
zł. 3 2 l/, c t., aniżeli Sejm  przyzw olił w budżecie 
—  a l e  z p o w o d u  w i ę k s z e j  w j d a t n o ś c i  
1 ct.  d o d a t k u  k r a j o w e g o ,  k t ó r y  z a m i a s t  
p r e l i m i n o w a n y c h  9 7 . 0 0 0  zł .  p r z y n i ó s ł  
1 0 6.8 4 2 z ł .  D ochód z dodatków do podatków p re­
lim inowano bowiem  w sum ie 2,910.000 zł., a p rzy­
niósł 3 ,205 .258  zł., zatem w i ę c e j  o 295.258 zł.

W ed łu g  sum arycznego zestaw ienia atan  wszy­
stk ich  funduszów  krajowych z końcem  roku  1886 
je s t n a s tę p u ją c y : w m ajątkach zarodowych złr. 
10 ,321.721 ct. 60, w ohroi. 1 ,203.540 zł. 80 ct., 
razem  11,524.662 zł. 40 ct. W  porów naniu z ro ­
kiem  1885 okazuje s*§ przyrost fuuduszów  o
0 869 .427  zł. 9 0 7 , &•

N ależytości czynne, Die w liczając w bankach  
lokow anych, wynoszą z ko„eem  roku 1886 ogółem 
4 ,160 .686  zł. 66 '/ ,  ct. W  porów naniu z r. 1885 
obniżyły się o 183.956 zł. 21 ct.

W ydział krajow y zapewnia Sejm , że nad śc ią­
gn ięciem  należytości c y n n y c h  czuwa n ieustannie
1 tylko w w ypadkach udow odnionej niem ożebuości 
doraźnego ściągnięcia w ierzytelności, lub w razie 
narażenia d łużn ika w drodze bezw ględnej egzekucji 
na niepow etow aną szkodę, zezw ala na zw łokę lu b  
ro zk ład a  sp ła tę  n a  raty.

* W ydzia ł krajowy w ygotow ał jnż spraw ozda­
nie dla Sejm u w przedm iocie reorganizacji szkół 
w ydziałow ych m ęzkich i wnusi, ażeby szkoły w y­
działowe istn iejące w P r z e m y ś l u ,  T a r n o w i e ,  
S a m b o r z e ,  Ś n i a t y n j e ,  W i e l i c z c e  i 
G r ó d k u  zw inąć z końcem roku szkolnego 1887)8, 
a w zględnie zmieDić na szkoły ludowe pospolite.

* Z inicjatyw y sejm ow ego klubu ś r o d Ł  a m a 
być uczyniony wniosek, ażeby koszta podróży po­
słów  na Sejm  obliczano w przyszłości na tych  
sam ych podstaw ach co w  R adzie państw a, to je s t 
od m ie jsca  w yboru do m iejsca obradującego Sejm u, 
n ie zaś od m iejsca zam ieszkania, zzu p ełn em  oczy­
w iście pom inięciem  tych posłów , którzy  w m iejscu 
obradującego Sejm u sta le zam ieszkują i żadnej p o ­
dróży na Sejm  nie po trzebu ją odbywać.

* K lub posłów  sejm ow ych czeskich odbyć 
m ia ł wczoraj pierw sze posiedzenie ; p rzedm iotem  
obiad  m iał b jć  w niosek w y k l u c z e n i a  z g i  o- 
n a  k l u b o w e g o  t y c h  p o s ł ó w  m ł o d o -  
c z e s k i c h ,  kiórzy zostali w ykluczeni z klubu 
czeskiego w radzie państw a. W  razie w ykluczenia 
utw orzą ci czterej m łodoczesi osobny kluo pod ­
czas gdy  m łodoczesi, T r o j a n  i A d a m e k ,  po­
zostaną w klubie.

* M i n i s t e r s t w o  o b r o n y  k r a j o w e j  
nakazało już rozpoczęcie przygotowawczych prac 
do poboru w r. 1888.

* PoliUk  w y licza , jak ie  usiłow ania czynili 
Czesi od roku^ 1868, ażeby dojść d o  p o r o z u ­
m i e n i a  z N i e m c a m i .  Co się tyczy ponaw ia­
nego kilkakrotnie od dnia lOgo stycznia v.’niosku 
R i e g e r a ,  ażeby utw orzyć kom itet pojednawczy, 
niew iadom ym  je s t wynik rokowań m arszałka k ra ­
jow ego z dr. S c h m e y k a l e m  w ciągu paź 
dziernika bież. ro k u , lecz sądząc z onegdajszego 
zgrom adzenia je s t on pewn e ujem ny, FoUtdc 
tak kończy: „ Ż a d e n  z obu zam ieszkujących 
Czechy narodów, nie może dążyć do przew agi 
nad drugim . H egem onja n iem iecka je s t zatem  w y­
kluczona".

* W  Peszcie obiega pogłoska, że ja d ąc a  do 
B ułgarji m atka księcia F e-dynanda, ma przewieźć 
p o u f n e  p i s m o  o d  g a b i n e t u  w i e d e ń ­
s k i e g o .

* R ew elacje K o h i.  Ztg. tyczące się rzekom ego 
s f a ł s z o w a n i a  d o k u m e n t ó w ,  celem  wy­
warcia presji na cara w duchu przyjaznym  F ra n ­
cji, wywarł', ogrom ne w rażenie. Być może, że z tej 
spraw y w yniknie nowy proces, podobny do p roce­
su am basadora h r. A rc im a. Tak donoszą z Berlina.

* S e i n c i k  l o t a r y ń s k i  w skutek je d n o ­
m yślnej uchw ały  p rzesła ł cesarzowi W ilhelm ow i 
drogą telegraficzną w yrazy najżywszego ubolew a­
nia z powodu c h o r o b y  c e s a r z e w i c z a ,  
w raz z życzeniem , aby Opatrzność pozwoliła jak  
najrych lej dostojnem u pacjentow i odzyskać u traco­
ne zdrowie.

Lw 6 w, z Izb y handlowej
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U *tT  *>■*■• aa lOO i l ,  
OaL la t t .  kr- wlM *•/. w. a. w lkwid.

■ Br* * * » W ■
e w i f i  M.1BO ■*.

todem nisaoyjBe k.
K o m n a ta *  Banka kf*J- £ / •  w - a. L m l. 
Poftyooka kraj. a r. 1873 w. a. 
toiyoaka e .  1883 4*/••/. w, a. «

Ł#oy*
Inaala m L  we

.  Btaalatawowt
K in e ty .

Daftai kolandarakt .
Dakai o e a n U

toleondor • • • . # •
Bsbal rosyjski irebn\y .

m papierowy
i alamiaokloh .

płacą iąd aj ą

« 6 59 
218 75 
231 -  
211 -

2C9 60 
2 22  — 
286 — 
216

99 40 
102 25 

15 5 
lOu 70 
95

100 70 
25 

9« —
*1 60

100 40 
103 2ó
96 25

101 70 
96 -

101 73 
92 25 
91 — 
91 50

51 -  
46 -

51 _  
48 -

104 40
100 • 
108 76 
93 75

105 4 0 
101 -

94 76

18 50
33 50

20 BO 
85 50

5 83
6 88 
9 9%

10 26 
1 40 
t 19 

61 60

5 93 
fi 98 

10 08 
1 0  S6  

1 60 
1 18 

62 26

i t n r s  "giełdy w ied o ń sk ie j .
a {, 24  Listopada 1887 r. 

(geds. i  ao ti. 40 po południu)*

kkojt. alpaj«tti# Towarąygrw* coruiotogo .
9 wfgier*kłe b*,nCn kredytowego . *
_ B aska a«glo-anatrj*cki«go .
I; Uaionbaaka .  |  /  ,
l  kelel Kareł* Ludwika .
.  kolei p4 taoo«aJ # .

k olei południowej (Lombardy) . .
!  kolei AlfOldzklaJ . .
,  kolei paArtWowoj • ■
B kold Lwow-O»erniowi«okloj
n kolei wętgtariko-pófcnoono-wBohodnioJ.

Łwy kom analne wiedońakia • •
Akcja Towarayatwa torockiogo aarzgda tytonia . 
GialioyJaklo obłigaoje tademnizacyjno ,
Akcja kolei p im tona*! aok >d *• JUbatkaff.
L#*y ragnlaojl Gity.
4 keje Banku dla krajów koronny0*  .  »
kenta węgierska ałota 4 proc. • •
Akcje  .........................................................
Rosyjski rubal papierowy # • • •
Loty trem jowane w ęglań k to . .  • *
Akcje kredytów*
Akoje kolal Karola Ludwika • •
Akcja kelel pofodniowąj. • • • • *
■apataondory . « » « * • •

B e r l i n !  dala 23. L istopada 1887 r* 
(goda 6  m ta . 85 po południu).

rubel papierowy . . .  
**utrjackie kredytowe .  • •

.  r*. kolei Karola Ludwika . • »
bunknety . . . »

daiałej- a dnia
sae poprred

21  25 
284 76 
110 60 
209 75 
207 50 
357 — 
84 76 
1.9 60 
■21 tO 
19 -  

160  2 '> 

31 75 
68  -  

li>4 50 
170 -  
123 30 
221 50 

19 45 
91 50 
l 11 

123 90 
278 —

9 94

m 1 80 
452 
86 — 

162 10 
139 — 68 30

21 2 . 
284 50 
110 50
210 60 
*07 60 
256 60

S4 50 
179 50 
221 75 
22  > -  

60 60 
Ul ŁO 

68  -  
1G4 50 
170 -  
1?3 25
211 25 

99 4 > 
90 -
1 11 

123 60 
277 90

9 96

n 1 79 
448 —

85 — 
161 £ 0  
181 -  
52 8 R

P o cią g i bolej owe
ze Lwowa odchodzą podług zegara lwowsuit/O.

O d 2 0 .  Października 1 8 8 7 .

Du Lwowa, przychodzą:

P ociąg
posp ie­

szmy

P ociąg
osobo­

wy

P o c iąg
m iesza­

ny

P o c ią g
lokalny

2  K rak o w a  . . . .
Z P odw ołoczysk  .
Z F odw ołoczyaL  n a  P o d z a in c i.
Z C ze rn iow iec
Z C h y ro * * , S try ja , S ta iiis i-w o- 

wa> H u s ia ty n a i Ł aw ocznego  
Z C hyro  w a, S try ja  
Z C h y ro w a , S tan isław o w a , 

S try ja  i H usia tyna  
Z B ełżca  [T om aszow a] . i

5*5 0
1 0 * 2 4
1 0 * 1 0
io * » a

2 - 3 7  
8*05 ) a  
2*2 *  
8 * 8 5 ) Ł

4-35
8.59

1 8 5

11*36
8*60
3*19
3-30

4*22

7 * 0 6

Ze Lwowa odchodzą:
Do K rw o w a
Do P odw ołoczysk  ]
D o P odw ołoezynk z P o d zam cza  
Do C ze rn iow iec  .
Do C hyrow a, S t r y ja , ' S t.B ia ła- 
„  7.ŁW,*> B uezacza  |  H u sia ty n a  
Do S try ja , C hyrow a 
Do S try ja  i Ł aw ocznego  !
Do B ełżca [T om aszow a]

10 * 4 4
6-10
6-2*
6*20

4* 1 0  
10 * 2 5  c
1 0 * 5 5 ) .
11*OO}0t4

11-47
8 * 0 4

6*30

4*60
12 38 
108 

12-22

9*16

8-10

przych do Stanisławowa:
Ze L n o m * g 34 6 * 8 5 ) *

\ ®* 5 * 2 0

j Odch. ze S anisławowa )fi

j Do Lw ow a • . t 6 -S 6 9-851 £ 0* 2 9

* N o rd d .  A llg .  Z tg .  ogłasza pism o nadw or­
nego ochm istrza następc j tronu  niem ieck.ego, 
w y p o w i a d a j ą c e  n a j s e r d e c z n i e j s z e  p o ­
d z i ę k o w a n i e  c e s a r z e w i c z a  za nadesłane 
m u ’ N iem iec i zagranicy liczne rady i dowody 
w spółudziału.

* S ta n d a rd  zapew nia, że w izyta cara  w B er­
linie, nie zm ieni położenia, tak ie  bow iem  um owy 
jak  istn iejąca m iędzy  N iem cam i. A u strją  i W ło ­
cham i nic m ogą być zerw ane lub uledz zm niejszę • 
n iu  przez wizytę kondolencyjną.

* Dalsze śledztwo kom isji ankietow ej w yka­
zało, że pani LimouziD zdradziła  N iem com  nowe 
karab iny  L ebla i nowy p roch , i że przez sw ą p ro­
tekcję w yrobiła jednem u robotnikow i kow alskiem u 
z fabryki R -upna um ieszczenie w państw owej fa ­
bryce broni.

* Z b ieg ły  z Paryża senator d a n d h u  m a 
się ukryw ać w M adrveie.

* W ększość sobranja uchwaliła Da konferencji 
postawie Karawełowa i towarzyszy w stan oskar­
żenia za zamach stanu.

* P ap ież  zam ierza, chcąc dać dowód swego 
pojednaw czego usposobienia w obec królestwa 
w łoskiego, p o l e c i ć  k a t o l i k o m ,  ż e b y  p r z y  
n a s t ę p n y c h  w y b o r a c h  d o  p a r l a m e n t u  
w ł o s k i e g o  b r a l i  c z y n n y  u d z i a ł .  0  tym  
swoim zam iarze m ia ł papież naw et już zawiadom ić 
rząd w łoski za pośrednictw em  m osgr. C ongin '1.

S łychać, że król M eueiik przechy la się znowu 
ua stronę negusa abisyńskiego.

* Do Rzym u przybyli onegdaj p ą t n i c y  w ę ­
g i e r s c y .

Przesilenie we Francji.
Z P aryża donoszą, że g a b i n e t  B o u v i e r a ,  

k tórego dym isja dotąd nie została przyjętą, pozo­
stanie celem  zw ołania kongresu  dla w y b o r u  n o ­
w e g o  p r e z y d e n t a .

M ówią, że R i b o t  nakłan ia się, aby łącznie 
z W a l d e k i e r a - R o u s s e a u ,  F l o u r e n s e m ,  
C a r n o t e m  i F e r r o n e m  utw orzyć gab inet 
przejściowy. M a r e t  mówi w R adica lu ,  że 
kongres będzie m ia ł zupełną sw obodę działania, 
gdyż obecna k ryzis m ieści już w subie m oralne 
naruszenie konstytucji. Będzie się rozchodziło w prost
0 zakres w łaazy  prezydenta rzeczypospolitej.

Paryż 24. listopada. (TeK D z  Fol.)  G r e t y  
konferow ał dwie godziny z F e r r y m  i R a y n a -  
l e m ,  k tórzy  oświadczyli, że jego  ustąp ien ie uw a­
żają jako nieunikniony sposób zała tw ien ia krizis.

Grevy pow iedział, że nie ustąpi w żadnym  
razie ani na żądanie prasy, aDi pod naciskiem  n ie ­
których osobistości, k tóre w yw ołały przesilenie. 
Z rezygnow ałby tylko w takim  razie ze swego s ta ­
now iska, gdyby okazał? się niem ożliwość rządzenia.

F e rry  i Raynal odpow iedzieli, że niem ożliw o­
ści tej dowodzi już ta okoliczność, że będzie rze ­
czą n iepodobną złożyć gabinet.

Po dłuższej serdecznej w ym ianie zdań podzię­
kow ał Grevy za rady , w yrażając zarazem  zaufanie 
do reprezentow anej przez n icu  frakcji republi- 
kańskie).

Ju tro  pow ołany zostanie R i b o t .  Po południu 
miał; Grevy konferencję z depuiowanym  radykal­
nym M a r e t ,  Któremu ośw iadczył: Dziś przed po­
łudniem  powziąłem postanow ienie ustąpić, ale jako 
stróż konstytucji uważam  za obowiązek złożyć rzą­
dy w sposób honorowy. N ie chcę się obciążać od­
pow iedzialnością za zaw ik łau ia w ew nątrz lub ze­
w nątrz, które przew iduję, a w k tórych  rzeczpospo­
lita zginąć by m ogła.

M a r e t  odpow iedział, iż skoro prezydent je s t 
już zdecydow any dc ustąpienia, to n iech  się spieszy.

Grevy rzekł, że zawezwie R ibota Go utw orze­
nia gab inetu  celem zw ołaniu kongresu  dla wyboru 
prezydenta, a je ś li R ibot odrzuci, będzie p rosił oto 
Gobleta. N ie ustąpi ou bez orędzia dc kraju , w 
którem  zrzuci ze siebie w sze ltą  odpow iedzialność
1 oświadczy, że nie ustępuje dobrow olnie, ale zm u ­
szony niem ożliw ością rządzen.u. U stąpi on z naj­
szczerszym i dla przyszłości republik i życzeniam i.

Wiedeń 24. listopada, { l e i .  D z. P i l . )  W e­
d ług  doniesień z P aryża tu n a d e sz ły c h , prezydent 
G r o  vy  u s t ą p i ł .

Paryż 24. listopada. (.T fl . Dz. Fol.) L iberalne 
p ism a m ów ią z w ielkietn uzDamem dla G r e - 
y y e g o ,  który b iorąc d y m is je , spełn ,a  obowiązek 
patrjotyczny.

W ielkie oburzenie w yw ołała pogłoska, w ed ług  
której F e rry  m ia ł się um ówić z S au ss ie rem , że 
pierwszy m a zostać szefem  gabinetu , d rugi p rezy ­
dentem O rgan R ocheforta oświadcza, że przez ten 
uk ład  rem iblikę w ydano O rleanistom .

K ongres w yborczy ma się zebrać w W ersalu  
najpóźniej we w torek.

Paryż 24. listopada, ( l e i .  Dz. P o l ) R ady­
kalne p ism a dom agają się, ażeby Saussierow i ode­
brać natychm iast dowództwo wojskowe.

Bruksela 24. listopada. (T , l .  Dz. Fol.) W i­
ktor N apoleon zw ołał bonapartystow skieb deputo­
w anych na zgrom adzenie celem naradzenia się cc 
do wyboru prezydenta.

Cassaguac przybyw a intro.

U W A G A : G odziny oznaczona g ru b em i l ic z ia m i u an a cza ji p - r ę  
n ocn ą  od godziny 6-tej w ieczó r fco 6-t®J i m, 69 r»no

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Berlin 24. listopada. Koeln. Ztg.  naw iązując 

do znanych sensacyjnych  odkryć o zjeździe cesar­
skim  a które N ordd .  A l lg .  Zto.  pow tórzyła, do­
daje obecnie uw agę, iż niew ątpi, że car m a dobrą

Przew odnik po Lwowie.

M UZEUM  ZA K Ł A D U  N A R . TM. OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-te j do 1-szej przed po łudniem  
od 3-ciej do 5 -te j po południu, we w torek i pią. 
tek. W stęp  w olny.

M U ZEUM  IR Z E M Y S Ł C W E  w ratuszu, codziennie 
od godziny 9 -te j do 6-tej : wstęp w pon iedzia łek  
50 ct., w inne dnie 3C ct., w n iedz ie lę  i święta 
w stęp  wolny, 

j M U ZEU M  IM IE N IA  D ZIED U SZY C K IC H  przy 
! ulicy T eatralnej 1. 1&. W stęp  w olny.

N IE U S T A JĄ C A  W Y STA W A  sztuk pięknych , plac 
św. D ucha, w dnie pow szednie 30 ct., w nie­
dzielę i św ięta 15 ct.

BIB LIO TEK A  U N IW E R S Y T E C K A , codziennie 
i  w yjątkiem  dni ferjalnych .

GMa CH SEJM O W Y , codziennie, po poprzedniem  
zgłoszeniu się u zarządcy gm achu.

wolę przyciągnięcia cugli dyplom acji i prasiA  R e­
zultaty odwiedzin cara  ocenialibyśm y z należnego 
stanow iska gdyby sm u tne dośw iadczenie nie naka­
zywało nam  taktu tego nie przeceniać. Powodów 
zaś do takiego zapatryw ania m am y dosyć. R osja 
zagraża A u s t r j i : N iem cy je d n a k  pom im o nam ów ek 
nęcących n ie  dadzą się odciągnąi od w łosko-au- 
strjackiego przym ierza. Drzystąp ien ie doń Rosji b y ­
łoby pocieszającem  choć nie podlega wątpliwości, 
iż fak t taki u tru d n iłb y  bardzo po łożenie j politykę 
N iem iec w obec reszty  sprzym ierzonych. T eraźnie j­
szy zaś stan rzeczy m a to za sobą, i i  je s t  jasny .

Berlin 24. listopada. Przy wczorajszycL w y­
borach  do rady m iejskiej przeszli wszyscy kandy­
daci w oluom yślnych.

Londyn 24. listopada. G łoszą, że ks. A leksan ­
der B attenberg  m a się zaręczyć z ,,ó'-ką ks. 
W al. i.

Berlin 24. listopada. B udżet państw a wykazujo 
921,(j89.000 inark  dochodów i w yaatków . N a woj 
sko wypada 326,700.000 na m arynarkę 96,000.000, 
s ta ły ch  wydatków i nadzw yczajnych 12,000.000.

Berlin 24. listopada. N ation a l-Z tg .  zaznacza 
pogłoskę o m ającej nastąpić zm ianie ustaw y o po- 
spoiitcm  ruszen iu . N a przyszłość m ianowicie, praw o 
pow oływ ania pospolitego ruszenia, przysługuiąceeo 
obecnie w yłącznie cesarzow i, m iałoby być udzie­
lone kom endantom  korpuśnym .

Paryż 24. lis to p td a . S ek retarz  h rab iego  P a ­
ryża bawi tu  potajem nie i konferu je z orleanistam i.

Bruksela 23. listopada. Indep . Belgn  donosi, 
iż kursu jący  między KoDgo a A ntw erp ją  parow iec 
„ V laanderen" p rzepad ł gdzieś na w ybrzeżu frau- 
cuskiem .

W f e d e l i  24. lis to p ad a . G iełda pienieźua. K redyty 
279 20, v,ęg. z ło ta re n ta  99 50.

Berlin 24. listopada. T utejsza p rasa  oskarża 
Polaków , że oni 10 w raz z O rleanam i b rali udz ia ł 
w fałszerstw ie dokum entów  i not B ism arkow skich, 
aby cara w b łąd  w prow adzić. K oln  Z t  / grozi 
sprawcom  śledztwem  karnem  i podnosi, że docho­
dząc po nitce do k łębka w skazać m oże, że spraw cy 
znajdu ją się —  w W iedniu

P a r y ż  24 lis to p ad a . P an i L im ouzin i L orenc o- 
tw orzyli w czora j kaw iarn ię. Gdy wieść ta  rozeszła się 
po m ieście, wpadły masy ludu i wszystko zniszczono.

V ie u <  14 24. lis topada . G ie łda  zbożowa : P szen ica  
7 61. Ż y to  6 1 7 . Owies 5 98.

r i s y j e o f t u l i  u u  L w o w a
tir..a 24 lis to p ad a  1887 r

H O T E L  ŻU R ŻA . M. ks. LubomGsLa, ■ w  arazaw y. 
T. i J .  K iełczew jey , z Po lsk i. A. Jędrzejow icz, ze S iaro- 
m ieści* . A Skrzyński, z Z agórzan  K. hr. B adeui, z b u ­
ska. A. lir. Potocki, z Krzeszow ic. C. hr. L asocki, z D ę­
bnik. W. C zajkow ski, z M tdw edow ic. M. hr. BorLow ssi, s 
M ielnicy. S. hr. T arnow ski, z S ina  tyuk i. J .  P rasch , z P rz e ­
m yśla, S. S tarow iejsk i, z B ratków ki. S. Jęd rze jow icz , z J a ­
sionki. J .  h r. S tadn ick i, z Y\ ieik iej wsi. A  Czaykowski, ■ 
Dusanow a. M. M azaraki, z S tru tyna. A. G orayski, z Alo- 
deiów ki. J . d r  Taubenfeld , z Sanoka N\. Kozłowski, z 
ltosubowie.

HOTJfiD FR A N C U S K I. I. hr. K rasick i, z Rachorz.t. 
J .  M. Z ie len iew sk i, z R o sji. J .  br. W attm au n , z P rz e ­
m yśla. J .  K ochanow ski, z K łakow a. A R ybi. ki, z R ze­
szowa. A. W ick lein , z W ied n ia . E . M iilier, z l .ip sk a . J . 
M. S a lte r , z Czerniow iec. T . N agórzausk i, z Rawy r u ­
skiej. M. E rlie h , z C zerniow iec. M. R eis , z W iednia.

L lu T E L  A N G IE L S K I. T . Rom anow icz, z K rakow a. 
II. Janko , z Ilo szau . A Zborow ski, z K rakow a. W. Żuk- 
Skarzsew ski, z L yoaan. W. Ż elechow ski, z H rehorow u. 
K. Bobczyński, z Illu d n a . G W ojew odka, z D olin iau . F . 
Kawecki, z Sam bora.

N A D E S Ł A N E .
S p e c ja irs ta  c h o ró b  n e rw o w y c h

Hr. a. PRIT&
b. asysten t k lin ik i chorób w ew nętrznych Un !. J i g .  — 
po odbyciu specja lnych  studjnw m zakresie chorób n e r­
wowych j od k ierunkiem  jirof C h a r c c t a  w P a r y ż u  
m ieszka przy  u licy  K ościuszki n r. 7, p a r te r  (dom W. 
B rykezyńskiego, obok gm achu W ydział. krajowego) 

O rdyuuje  od 2 — 4 po p o łudn iu  1787

W u e c b  n a u k  l e k a r s k i c h

S r .  G r O z a J ł c s L
po odbyciu specja lnych  studiów  d en tystycznych  w zak ła ­
dach uniw ersy teck ich  den tystycznych  w B e r l i n i e  

o tw orzy ł
J k telier d e n ty s ty c z n e

przy ulicy K opern ika  1. 5 
i o rdynu je  od g o d z iry  9. ao 1. i od 3 do 5.

W szystkio operacje den tystyczne  na żąd an ie  bezbo­
leśn ie , przy znieczuleniu  k o k a in ą  lub gazem  ro zw usel^ ł*  
cym (L ustgas).

Sztuczne zęby oprawne w zło to , kauczuk jjp-

I ) r . m e d .  T e o d o r  J e n d i
po stu d jach  na k lin ikach  prof. R osenthala w W ie­
dniu  i p ro f. ObarcoFa (S a lpetrje i e) w P a ry ż u  

rdynnje w ih o ro b a c b  nerwowych i kobiecych co­
dziennie od 2— 4 ulica W ałow a lic z b a  31. 
H y ste rję  leczy hypnotyzm em  m etodą p ro f Cliar- 

;’a i .7. Riche>’a. Dgl

or

cot

Do dzisiejszego num eru  dołącza się Cennik 
wi > z ki, iewsko węgierskiej cen tralne j p i­
wnicy w zorow ej, zna jdu jących  się na sk ła­
dzie w han d lu  S i. M arkiew icza.

TEATR H R . S K a R B K A .

D z i ś :

Precjoza Grigolatis
słynna n a p o w i e t r z n a  tancerka

w ystąp i t ó  po raz p i e n s z y  jako

LATAJĄCA WENUS.
R  zp czn ie :

i r  i  G m o s c i
koim d^a w 3. ak tach  pp. A dolfa Ai r .ih im o w icz a  

i R y sza rd a  Ruszkow .-kiego.

Zaki liczy :

1) flra 2 lelMtffl. -  2) Gołębie topi Weis
wykoija P r e c jo z a  G r ig o la t is .
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L. Marek
L w ó w , R f " e k  1 « b a  9 .

C. k. Notariusz w Bolechowie
przyjmie zaraz 1894

G E Ó W S T  S K Ł A D  1801

FORTEPIANÓW, P IA N IN  i ORGANÓW.
W yłączne zastępstw o B o s e n d o r f e r a  i 
H e  . z m a n a  G w arancja  na l i t  10- 
Sprzedaż ta k ie  na  ra ty  m iesięczne po 15 z ł r - 

N a jw ięk sza  W ypożyczaln ia .
P ie rw sz a  konees. S z k o ł a  K n * y ® * n .a * 
N a n aa  g ry  na fo rtep .an ie  w U l-  o d d z ia ­
ła c h  od początków lo w ydosko tlen ia . 
N auka śpiewu solowego. P ro sp e k t w szkole.

SKŁAD KAW Y Artura Kościckiego
pod g o d łem : 1791

we Lw ow ie, C horążczyzna 1. 22, o trzym ał 
w prost od producentów  z .Ameryki p o łu ­
dniowej f i w i e ł y  ( r a n s p u r t  g r u b o >  
z i a r n i s t e j  w y ń m i e i i i t e j  k a w y
i sp rzedaje  takow ą po c e n i e  h a r t o ­
w n e j  we Lwow ie zł. 2 '—, i na p ro w in ­

cji 4 ’ /z Mt o 'ł- 10T 0 ct. 
Odbiori-om oad 59 k ilo  opust

1

rutynowanego w sprawach spadko­
wych.

r e g e n e r a t o r
WŁOSÓW

POWSZECHNE UZNANY 
Pani S . A . A l l e n

Starszy młynarz
obznajomiony najzupełniej z mły- 
narstw-m wyższym uraz z monto­
waniem, poszukuje natychmiastowej 

posady.
Ł askaw e zg łoszen i*  u p rasza  się  adre- 

sowad do A d m in is tra c ji „D zien n ik a  P o l­
skiego" pod A .  Z .  4 0 .  1898

Popłatny zarobek. 797

przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło­
wiałym kolor, poły.-k pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia i cli żywotność, siŁe i 
dzielność porowa Spędza łupież w JtrutJęijn 
cza- e. Tr«stto pre-j^tAt jńemaję^y równego 
soińe. Wydaje zaiwcli wykwintny i dpjikatjójr. 
Wy.<trzepać aie podrobień i naśladownictwa.

“ j e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a  "z d an iem  
wielu osób, których w łos siwy odzyskał' kolor 
naturalny, a lb o  których -łysina pokryła sic 
w łosem  po użyciu jed n e j butelki. Nie jestto 
w cale  fa rb a  do włysow.
J ab ryk a : gz, na Bulwarze Sebastopołskim w

Piryiu ; w Londynie i w Nowym Jorku.
Skład  we Lwowie w ap tekach  pp. K. 

H ik o ja ic h a , W ew iórakiego i w g łów nych 
m agazynach perfum . 533

Poszukujem y pew nych osób do sprzedaży 
prawnie" dozw olonych losów prem iow ych 
za w y s o k ą  p r o w i z j ą  e w e n t u a l ­

n i e  s t a ł e m  w y n a g r o d z e n i e m .

S tołeczne tow arzystw o K antorów  wym iany

A9LER i Spółka Budapeszt.

„S zk ice  yvschodnie”
(Bosfor, Dunaj, Bałkan)

W ładysław a D u nina
wyszły z druku i są do nabycia we 

wszystkich księgarniach, 
po ce nie  I * łr .  60  c t. "W fi

B i e l i z n a  J a g e r a
prawdziwa

po canach fabrycznych podług cennika 
W  M A G A Z Y N I E

A LA ¥ILLE DE PARIS
P lac  H a lick i 2. 1868

G abryel S tark .

W. WISZNIEWSKI
we Lwowie,

plac Bernardyński 1. 11,
w yrabia

rUwiB it̂ Zaie
prawidłowe, według
metody profesora ana-

♦omji Mullera.
jakoteż wszelkie obuwie m ę z k i e , 

d a m s k i e  i d z i e c i n n e .
Szczególna uwagę zw raca sic hd 
(talkiem nowe z g ię c i a  guzików przy 
bucikach dam skich, bez p rzy szy ­
w ania gczit-ów .

Oraz poleca o b f i c i e  k a l d e g o  c z a s u  
z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w szelk .eg ' ro ­

dzaju obuwia. 1776
C en n ik i n a  ią d a n ie  fr a n c o .

BOLE ZOŁADKA '
T ru d n e  traw ien ie , k w asy , u t r a ta  

a p e ty tu ,  b lad aczk a , w yczerpan ie  sił, 
leczą sty przez uiycrle

M IR U  GREZ A
z a w ie r a ją c e g o  w  s o b ie  n ie z b ę d n e  

d o  t r a w i e n i a  e l e m e n ta  :

Chmę,Kcke,Peps:nę,iP.
E lix ir ten  p rzep isyw any  pow szechnie  

p rzez najznakom itsze  pow agi m e­
dyczne, jest także u żyw any  we w szyst­
k ich  pary zk ich  szp ita lach . 

ifo. wystawach otrzymał Medale złote 
t D yplom y honorowe.

P.GRtz,▲piehan,34, ru8 La B ruyire, BARIS 
i We L w o w i* , w aptekach : pp- K, ilikuJn^cha, 

Wewi..nikłego, Btckur® i Skl«piń«kiego ; 
w K rakow i® , w npukach : pp. Rcdyka, Wisz- 

I lDt-wtlticgu, ^T^ociyiakieito i Siedleckiego.

Piwo Pilzutósto
tylko prawdziwe za najlepsze uznane 
na betzki, litry i flaszki, sprzedaje 

i poleca

H a n d e l  D elikatesów

ST. WOJCIECHOWSKIEGO

e o o o o i o o e e o  
Gwiazdka na 1888 r.

A lb e r tso n t .B y ł y  i k w ia t/ ."  Z b ió r n a jp iękn ie jszych  tańców  d la  średnio 
grających .

N r. 1. „C ałusek ." W ale  25 et. H#. 5. „H u lta j."  M azur 25 ct.
„ 2. „R ozetka." Po ika  25 et. „ 6. „B ratek ."  g lazur 25 ct
„ 3, „K rakow iacy i G órale." Kon- „ 7. „Salom ejka." M azurka 30 ct.

t r e ia a s ę  50 ct. „ 8 „R oża." W ale 25 et
„ 4. „D jabełek  ? Galop 25 ct.

K om plet 1 i i r. 75 ct.
G a d o m sk i.  „O rły  po lsk ie.1 U lubione m azury. (G ryw ane p o d e ta s  wystawy 

krakow skiej) R.-ie w id au ie  70 et.
„ „Kościuszko." U lubione m azury (Dyplom ow ane na balu  polskim

w P rad ze) 4 te w ydanie 04 et.
„ „Po egnanie K rakow a." U lubiony polonez. N a pam iątkę o tw arcia  

wyst. k n k . i tam że gryw  60 et.
„ „C zegAż mam p łak ać ."  M azurka 45 ct. # lb
„ „Chory aniołów ." W fflłe  (P rem iow ane na konkuisie) 4 te u |

wyd. 1 zł. Y
„ „W  drodze do p iek ła ." G alop hum orystyczny 50 ej.

R<)hqczek. J s s ie n n e  kw ia teczk i."  M azurka 5U et. Kom plet 2 złr. 80 ct.
Cena obydwóch kom] letów  4 złr. w ozdobnpj opraw ie 5 z łr. 8 '1 et. 
P rzese ła jący  u a le ty to ść  ;t* ppjedyueze num era lub w kom plecie o trzym a I I  

p rzese łkę  franco, MR

Kraków, Księgarnia D. E. Friedleina. fl)
O Q - € H K » O K H H H > O O ł t

I  Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny |

BANK HIPOTECZNY
■ w j r ć L a ó e

od dnia 1. kwietnia 1837 r. począwszy  
we Lwowie 1793 &

i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

Asygnaty kasowe

róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny 1.6.
1 flisz ta V, litrowa dobrze odsta- 
łego Piwa Pilzneń-kbgo tak do 
zwykłr-go picia jakoteż i do kuracji 
kosztuje 17 ct. i 5 ct. kaucja na 
flaszkę, 1 litra z beczki tego samego 

34 ct.
D la  P .  T .  a m a to r ó w  W I N A  

polecam  w yśm ien ite  1792

WINO STOŁOWE, litr 44 ct.

® 7*7o w  30 dni po wypowiedzeniu
^  lo n  JJ 6 0  „

41/ °l 90li lo ’• >’ *' l i  »
Lwów, 1. kwietnia 1887.

(P rzed ru k  n ie będzie  p łacony). 2 ^ 3 ^ " T © 3 5 G j Q < -

Thfe Pargaill-Chambard
Z IÓ U U  PPZRCZTSZCZA14CB

Pana c h a w b a r d  .Paryżu
skład który»o wahodia w y U n n ls  

’ o iu b j i kwiaty, 
•Uu* H f  l- łd e k  
p n e e z 7 *x m j}c y , 
n tjp i zyip.ŁL « Si j  
1 n a jtad tły . f i j0- 
b f , oti różnicy 
p /d  1 wieku, m0- 

  ga (to t« y w a t
oderW »ńY i,7  , £  7 5,*el1

■ 'badza od ia(Ug"n. m ia  < iotci,  n o rt  
J czasu do ez»»„ u  jp ia j j  W Żołaoku; 

ym ujf one slolee wolny, podniecają 
.uzcye traw ieni* 1 cyrkuł icyę krwi uła- 
* ija . W łasności te » r- ; -viaj?. ze użycie 

' rl. łkatku jepom yśln ie  ^.zecjw . ^.wrotom 
?śow»v migrenom mdłoi dwn, biciu sercu, 
.M r  nraodcwm, xdt« arU w niM . . w tu l 

kim  iicf«gAfii>e4etóm. poeJmdtęeym t  lafug- 
a u . i t .  t-s . t tub toładka.

We LWOWIk w spukasb: pp. 1 . Kuo- 
iascha, W ew iórsklego, K rzyżanow skiego.

„Satmingette" Sjcrtu/cgo
je s t  na jlepszym , wolnym  od ołowiu, n ieszkodliw ym

Środkiem do farbowania włosów
s i w y c h ,  b i a ł y c h ,  r u d y c h  i w ogóle n iem iłe j barwy na głow ie, brodzie, 
r ć w u iti  brw i, tak , że za jednorazow em  ty lko użyciem  p rz y b ie ra ją  n a ty c h m ia r  
n ienagann ie  śn iącą , b r u n a t n ą  lub c z a r n ą  barwę n a tu ra ln ą , której 

a n i m ycie m ydłem , an i go rąca  k ąp ie l ze trzeć  nie zdoła.
C e n a  2  z ł r .  5 0  c t .

„Orientalne mleko różane” Czerny’ego
czyni p łeć tak  d e lik a tn ą , tak  lśn iąco  b ia łą

i młodzieńczo świeżą,
ie  żaden  in n y  środea. m e może spraw ić te g o ; znakom ity środek n a  p l a i u y ,  
p i e g i ,  w ą g r y ,  c z e r w o n o ś ć  t w a r z y ,  o p a l e n i e ,  w ogolę na 
w szystk ie n ieczystości sko ry ; usuwa każdą p łeć  żó łtą  lub b ru n a tn ą  i zasto- 
gowuj» się  rów nie dobrze do wszystkich części c ia ła  (w cale n ieszkodliw e)

1  z ł r .
___________ M y d ł o  b a l s a m i s s o i r e  do tego 30 ot.

ANTONI J. CZERNY, Wiedeń, Wallfischgasse Nr. 5.
(w pobliżu  c. k. opery nadw ornej)

S k ł a d  w e  L w o w i e  u  Z y g m u n t a  t t n e k e r a ,  a p t .  (ap teka
pod „ ióre linym  Ortem", p o u c a )  w r r z e n s y ń l u  u W ł. N ah lika , a p t . ;  
w K . o p y c z y ń c a c h  U M  K ed era , a p t . ; w i k r a k o w i e  u W. R edyka  ap t. i 
w U z e r u i o H e a c h  u A ltn a  c. k. ap teka  obwodow a; w O p a w i e  u K le ­
m entyna Pohl, p a rfu m e rja  O b e rn n g  o , oraz w wielu innycu  renom ow anych 
aptekach i parfum erjach .

Praw dziw e t y l k o  zao p a trzo n e  nazwiskiem  J .  C z e r n y !
D okiaaue p ro sp ek ty  w szystk ich  m ych wyrobow j rzesy łam  g ra tis  

i fr-.nco.
P roszę  anons ten  zachow ać w edług okolicznościow ej potrzeby, poniew aż 
tylko rzadko okazuje się . 740

1794 a

Ces. król. uprzywii. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
kupuje i  sprzedaje

wszystkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. p |

ANTIRHEUM  ATI CON 163

dra med. i chir. Franciszka Hellera, emerytowdnego Igo sekundarjusza 
wiedeńskiego ck. powr. szpitala.

To wewnętrznie zażywane lekarstw o leczy świeżo pow stały  reum atyzm  m ięśni 
n a tychm iast, dawniejszy reum ^ty*111 fiięśąi, tudzież  najs in ie jszy  reum atyzm  stawów 
z w szelką pewnością1 w przeciągu kliku- dni. J e s t  to najpew niejszy  i na jsp ieszn iej 
d z ia ła jąc y  środek  leczniczy n a  te słabości, dbow iem  bole i opuchnięcia  stat.flw  
u s tęp u ją  ju ^  w 21 godzinach.

Ułówny sk ła d : w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ Z a m  K b n i g  v o n  Ł n g a r n , ^ "  1 . ,
F l e i s c h m a r k t  ‘

ę e p a  f l a s z k i  X z łr., p o e z t ą 2 0  ent. więcej za opakowanie

T ylko prawdziwe, je ż e li  < r7 !>
opatrzone tym  własnoręcznym  podpisem .

D r .  H e li® * " ,, ordynuje od 12. do 3. godziny we W iedniu , I., K oh lm ark t, nr. 5.

K to

A . .

m a coś do anonsow ania, jako to i n t e r e s ,  t o w a r y ,  
k u p n o  lub s p r z e d a ł  i t. d. i t. d n iech się 

uda do istn ie jącego  od 29 la t

I . austr. Biura ogłoszeń
O F P E 3 L I K
w Wiedniu, I,, Stubenbastei 2.

Z ałatw ia ogłoszenia r z e t e l n i e  i n a j t a n i e j  we w szystk ich  
gazetach, pigm ach fachow ych i kalendarzach  w kraju  i zag ran icą .

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e . —

przez Przeora
PIOTRA BOtjRSAUp

B Ó L U
icto nżywa i, _

Eliiira, Fodri- i Pasty do ZebOw v

L ™  0 : 0 :  B EN ED YK TYN Ó W
Opactwa w SOULAC (Gironde)

Dom  M AGUELONNE, Przeor
S MEDALU Z tL i l i  : w iimxelli 1P.80 r. i w Londynie 1881 r. 

NAJWYŻSZE NĄDKODY
WYNALEZIONY I Q " 7 Ó

w roku I O  #  ę J
fc C odzienne użycie  k ilko k rop li Elix iru  (jo 

Zębów Ojców Benedyktynów  rozpuszczonych  
w  pó ł szk lan k i wody zapobiega i leczy pró­
chnienie zębów, k tó re  bieli i w zm acnia ja k  
rów nież  odśw ieża i u tw ierdza  dziąsła w yborn ie .!

« O ddajem y p raw dziw ą usługę naszym  czy-l 
te ln ik o m  zw racając  ich uw agę n a  ten  s ta ro - ' 
i y tn y  i uży teczny  p re p a ra t najlepszy ze środków 
lemąciieh i jedynie zapobiegających wszelkim
cLrpiinitm n

Dom załołony ir 1807 r. C C / 1- I I I  Ml ulic Hugutrie, J
AGENT (JI.ÓWNY d t l l U I N  BORDEAUK

Z n ajd u je  się we Lw ow ie w a p t . :  P P .M ik o la sc h a , W ew iór- 
ek iegu , K rzyżanow sk iego , B lum enfelda  i w składzie  perfum  
P . J g . J a h l a ;  w K rak o w ie  w a p t .P P .R e d y k a ,  W iszniew skiego, 
T rau czy ń sk ieg o  i S iedleckiego,i w m agazynie  p e rf . P .D onning.

P o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i u . !

500.000 ma rek
jako g łów ną w ygranę daje w pom yślnym  w ypadku h a m b u r g s k a  w i e l k a  

l o t e r j a  p i e n i ę ż n a ,  upow ażniona i gw aran tow ana przez państw o.

|  K orzystne urządzonio now egć^ |  
p lanu  je s t  teyo  rodzaju , iż w p rze ­
ciągu kilku m iesięcy rozstrzygnię­
tych bedzie i pew nością 7 k las 
0 3 . 0 0 0  l o s ó w  4 6 . 5 0 0  w y ­
g r a n y c h  ;  ogólnej w artości

m iędzy tem i zn ajdu ją  s,ę  wygrane 
w wysokości ew entualnie

500 .000
M a r e k ,

s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

1 r Z :  300000
1 u T r/k ! 2 0 0 0 0 0
2
1
1
2
1
i

1
1
5

26
56

po 
w ygran. 
po mrk. 
w ygran. 
po mrk- 
wygran. 
po mrk. 
wygran. 
po m rk. 
wygrf n. 
po m rk 
w ygran. 
po mrk. 
w ygrali, 
po m ik- 
w ygran,
po m rk.
w y g ra n . 
po m rk. 
w y g ra n . 
po m rk. 
w y g ra n . 
po mrk.

106 p te: 
256 ; « x  
512 2 g t  
739 pBŁ 

i f f i28800 po

100000
30000
70000
60000
55000
50000
41)000
30000
15000
10000
5000
3000
2000
1000

500
145

15989 f e c  300, 200, 150, 
1 2 4 ,  100, 94, 67, 40, 20.

3-50 w. 
1 75 

—•90

I

Z tych  w ygranych wylosowanych będzie 
w pierw szej k lasie  20(10 w ogólnej sum ie 
m arek 117.000.

G łów ni w ygrana 1 k lasy  wynosi m arek 
óD .000 i podnosi się w drug iej k las ie  na 
"5 .0 0 0 , w 3ciej n a  6 0 .0 0 0 , w 4tej na
7 0 .0 0 0 , w Stej na  80 .00C , w 6tej na
100.000, w 7mej zaś ewent. na 5 0 0 .0 0 0 , 
spec ja ln ie  zaś n a  3 0 0 .0 0 0  i 2 0 0 .0 0 0  etc.

C iągn .en ia  w ygranych są  urzędow nie 
uplanow ane.

N a najb liższe  c iągn ien ie  p ierw szej 
klasy tej w ielkiej, przez państw o ia g w a  - 
rantow anej lo te rji p ien iężnej, koaatuje 

1 cały  los orygiLainy złr. Q-KO w' a

1 a”
W szelkie z l e c e p ^ ^ ł '^ 011̂ ^ ^ ^

bardzo s ta ran n ie  w114?®11”; !  7’a n rzelrL  
ulem odpow iedniej kwoty za-P w ek afem
pocztowym  lub  z* 5u ina
od nas do rą k  w łasnych  losy orygiQajJll;
opatrzone herbem  państwowym.

J k  tosóui dotącea się gra tis  odpo­
wiednie  urzędowe p la n y , z  których  
m ożna pozn ać  p o d z ia ł  wygran ych  
ria rozm aite  klasy i  odpowiednie  
k w o ty , a p o  każdetn ciągnieniu p o ­
s y ła m y  naszym interesentom l is ty
urzędowe ,

Na żądanie w ysyłam y p lan  urzędowy 
"■anco naprzód de p rze jrzen ia  i ośw n - 
czarny, że jes teśm y  goi owi, w n B W f ie  
tonw eniow ania p rzy jąć  lo s -  ę r f  
aiem  za zw rotem  odp iwie'

W v uła ta  w ygranych n astępu je  wedle 
p lanu  n iy c h m f a ^  -oc gw aranc ją  pan-

StW°Nasza k°n® hta  by ła  zawsze szczegół- 
sz c z ę ś liw a  i  bardzo często wypłaca- 

„ J  n a s z y m  in te resen tom  najw iększe 
„no m iędzy lnnem i na 250 finn 

lO^kOOO’' 6 O 000, e o .o o o , 4 0 .0 0 0  m arek et?’
,L góry możemy iiczyc przy takiem  

p rz e d s ię w z ię c iu  opartem  na najlepszej pod­
staw ie  na bardzo żywy udziat i d la tego 
prosim y, aby modz wypełnić wszelkie 
zlecenia, przysłać swa zam ów ienia p rzed

d n ia  30. lis topada  b. r.
w prost pod adresem  •U f n i i  mu

Bank und W echselgeschaft

in HAMBURG-

m e 
lism y

D ziękujem y iszym  odbiorcom  za dotychczasow e zaufanie a  pon ie­
waż dom nasz znany je s t w A ustro-W ęgrzeeh  od w ielu la t, w ięc prosim j 
w szystkich tych , k tó rzy  się in te resu ją  nas; em losowaniem , by się  u d a li w prosi 
do naszej firmy K a u fm a n n  & S im o n  w  H a m b u rg u .  N ie je s te śm y  
w związku z żad a ą  in n ą  firmą i nie w ysłaliśm y żadnych agentów  z losam i, ale  
korespondujem y bezpośrednio z naszym i odbioi am i. k tórzy  i łają  w ten  spoaób 
w szystkie ko rzyści bezpośredniego stosunku. W szy stk ie  zam ów ienia wykonywa 
się  ję k  na jsp ieszn ie j i najpunktualn iej. 85M

Kasy żelazne ogniotrwałe
nie do rozbicia, najlepszy fabrykat 

skład fabryczny u

Alojzeg-o Hubnera
ulica Karola Ludwika liczba 13 

(dawniej cuk ie rn ia  R o th lendera). 1899

li W0 l wwi9 skład główny w m a g a z y ^ ^ T ,^  
. 1 u  w szystk ich  a p te k a r ,y\ 6 ^ flr/,v,
> magazynach perfum.

Pildcr 
ryżow y specy aln ie  l§

WZYOOTOWANY Z HlZMUTl M t g .?rzea Ohm F A Y , Fabrykanta S
P A R YŻ, Ulica de la p aix, 9, P A R Y Ż

Magazyn mód i kwiatów
pod firm ą:

A N N A  SZ A ŁK IZ W IC Z
daw niej M .  P a p p i n s ,

Lwów, ulica Akademicka liczba 10,
wyszczególniony za wykwintność gustu w wykończeniu ka­
peluszy i strojuw damskich medalami zasługi na wystąwąch 
krajowych w j  Lwowie w r. 1877 i w Krakowie w r. 1887

poleca się (ąskawym względom P. T. Pań. i 821

I V I t . i l  C A C W E L ,  W i e d e ń  l ,  S e i l e r s i t & t t e  7. I

Skład p r a w d z i w y c h  gorsetów paryskicn
pejt i 4ziooi.

sp ec ja ln e  g o rse ty  w ed łu g  zleceń, lekarsk ich  
Własne wyroby pończoch, skarpetek itp. art? kałów a

M A R J I  C A U W E L
Wiedeń I., Seilorstavte

P rzy jm uje gorsety  do czyszczenia i napraw y.
N adrab ia pończochy i skarpetki.

Bielizna Dra Jaegera.
Z lecen ia  z p row incji za pobraniem  pooztowem odw rotną pocztą.

Koreapoudencja po eolslui, franousku i niemiecku. 176S
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I U A R J A  C A U f l E L ,  W ł e d e ń  I ,  « ę , j i e i - 8 i k t  e

W IN A  SZAM PAŃ SK IE
Extra (demi-doux) Extra_Dry (gec) Crsniarit Rosb (demi-dom)

firmy GEORGE GOULET w îms
D B O R Ó W :

Cesarzowej Indyj i Królowej W. Brytanji, 
Króla Holenderskiego,

Następcy tronu Angielskiego ks. Wąijj.
1790 a

Drobne ogłoszenia.
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po 1 / ,  centa od wyrazu.

1 / r a w c z y n i  uzdolniona w kroju  i szy­
ł y .  elu, k tó ra  k ilka la t p row adziła  k ra- 
w iecczyznę n a  swoją rękę, poszukuje zaję ­
cia w domu pryw atnym . J l iż s z a  w iado­
mość pod l i t e r ą :  A. K. Łyczaków , N r. 86.

I / i l k a  o b r a z ó w  ń  w i t ^ t y c l i  (olej o- 
*V  dnikówj tanio  do sp rzed an ia  p rzy  ulicy 
K sicczej 1. 9, I p ię tro . Zaw sze po p o ­
łudniu.

D l l e t y  wizytowe, zap ro szen ia  dyplom y, 
W  p lany , e ty k ie t /  kup ieck ie  i t. p Wy­
konuje po n isk ich  ceLitch Z aw ed  a rty - 
styczno-iitograficzny  n n to n ie g e  Ł rzy sz law  
we Lw ow ie, p rzy  u licy  K opern ika  1 9.

I W f ło d a  o M o b a  poszukuje obowiązku 
AYA do zarządu domu u wdowca luo 
kaw alera, lila  T . p o s tj  re s ta n te  L ttow jVyi « { i c z y z i i *  la t  28, żonaty , poszukuje 

1TA zajęc ia  jako  liasjcr, ra ch m is trz , kon-

n o k  założen ia  lb78. G w arancja  la t  10.
tro lo r lub buch iia lter. A dres pod lit . M. 
B. A d m in is trac ja  „D ziennika Polsk iego".

X \  h o rte p ia n  nowy lla m b u ig tra  —  oraz 
L ian ino  n iem ieck ie , także p rzeg rany  liugei 
O Z nabia, baidzo tau lo  do iiabycis. 
A . A isclier, Lwów, ui. A kadem icka 1. 26.

r i s o b a  z d o i r a  w  g o t o \ . a n i i i ,  
V  * z y c i u  1 ' i n u y ć L  r o b o t a c h  
K o b i e c y c h  d o m o w y c h  — m o i ®  
z a r a z ,  b y ć  u m i e s z c z o n a .  IV i » -  
d o m o ś ć  u l i c a  P a ń s k a  l i c z b a  7 .U  u t y u o w a n y  F k s p e d y t o r  p « »  

D  c z t u w y  i  i c l e g r ą d s u i Ł lU-leSmą 
p rak ty k ą , poszukuje uiąiieszczenia. Tenże 
je s t  kaucjonowany b>J a d m iu ^ tfu ^ re m . 
po siad a  chlubne sw iaueetw a i może p rz y ­
jąć  posadę zaraz. L is ty  p o d : „Lkspedyror 
pocztowy" do A d m in is tra c ji „D zienn ika 
do lskiego." 4 b l

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie od ■wyrazu.

r \ K r « d u i |_ „  żonaty , bezdzietny , 55 la t, 
lachowo w ykształcony w swym zawo- 

u z u  oraz zna zaprow adzić drzew a owo- 
u°we na sposoh ffanrusjfi poszukuje 
m iejsca od i* styczn ia  lia < jr . N a łuskaw e 
żącaiue może się wykazać ehluDnemi 
św iadectw am i. Ł askaw e zgłoszenia  pod 
i. i ,  post. re s t. T am opoJ) p rzyjm uje 
lu t  w ydzierżaw ienie ogrodn p rzy  jednym  
z w ięiszyoh m iast. 460

ę K l e p i k  i  t a f t a  d o  s p r z e d a n i a -
k j  W iadnm /ść  zasięgnąć m ożna co d zien ­
nie m iędzy 12. a  1. u licza  Ł yczakow ska 
1. 8, drzw i n i\ 6.

A  O  Q  p o k o j e  z przynależno- 
* 1  W ę  i%  se iam i, p o k o j e  k a w a *  

l ® r 8 k i « ,  s k t l c p y ,  przy  u licach  B ra- 
je ro w saie j, K azim ierzow saiej, odnajm uj* 
" arząd  rea .n o śe i Ł m ila  B ertem ilian s 
f r a je r a ,  K azim ierzow ska 37. 48?

W/dawco i redaktor odpewiodrólBy? 11 s e i L a i k o w a U ^ t P « p U r i  f ib ry  k i o fin * ń » k w j % D r u k a r n i  9 D x ia iu u K a  P o l s k i e g o 11 p o d  u r z ę d e m  J a n a  M i t t i g a .


